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CENA 1500 zł 

I JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Szatańska. 

oberża 

Szatańska oberża 

zrodziła się 

z diabelskiego 
. . 

. nas1en1a. 

Przeklęte są 

. kierowniczka, 

bufetowe 

i kelnerki, 

bo żerują 

na ludzkiej 

biedzie 

i bogacą się. 

· Będę bardzo 

zadowolony, 

jak stracą pracę 
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MIROSLAW TRZASKA, 
SĘDZIA SĄDU WOJE­
WÓDZKIEGO w Łomży, zo­
stał przewodniczącym Woj ewódz­
kiej Komisji Wyborczej w Łomży. 

Jego zastępcami zostali : Eugeniusz 
Dąbrowski (sędzia Sądu R ejono­
wego w Łomży" i Krzysztof Rzod­
kiewicz (sędzia Sądu Rejonowego 
w Zambrowie); sekre tarzem j est 
Jadwiga Chojnowska (sędzia Sądu 
Wojewódzkiego w Łomży). 

,.ZDAJEMY SOBIE SPRA­
WĘ Z TRUDNEJ SYTUACJI 
ekonomicznej rolników i działamy 
na rzecz korek ty w polityce rolnej. 
Trzeba j ednak pamiętać, że stan 
gospodarczy kraj u j est szczegól­
nie niekorzystny, znajdujemy się 

w przeł01nowym m omencie z rni an 
system owych i n a wiele działań 
w skali globalnej nas nie stać 

( ... ) Dlatego mieszkańcy wsi mu­
szą sarni włączyć s ię do działa­
nia, podejmować inicjatywy gos­
podarcze i społeczne na rzecz lo­
kalnego rozwoju ekonomicznego", 
odpisał na rzeczowy i pełen nie­
pokoju o sytuację w rolnictwie 
list burmistrza Rajgrodu, dyrektor 
Biura W si w Kancelarii Prezyden­
ta RP. 

WOJEWÓDZKI KOMI-
TET STRONNICTWA DE­
MOKRATYCZNEGO wystawi 
czterech kandydat.ów na po­
słów. Są nimi : Antoni Czajkow­
ski (wizytator szkół artystycz­
nych regionu północno-wschod­

niego), Maria Konopka ( d yrek­
tor łomżyńskiego oddziału Pań­
s twowego Banku Kredytowego w 
Warszawie ), Marian Mieszkowski 
(wiceprezes ZG TPZŁ i członek 
prezydiwn Rady Krajowej R egio­
na lnych Towarzystw Kultury) i 
Antoni Mikucki (lekarz weteryna­
rii , główny sp ecjalista d o spraw 
zwalczania cho rób zwierzęcych w 
Wojewódzkim Zakładzie Wetery-
narii). . 

W LOMZY POWSTALA 
KOALICJA WYBORCZA na­
zwana Wyborczą Akcją Katolicką. 
Swój akces zgłosiły już Komitety 
Obywatelskie (z wyjątkiem Za­
mbrowa) i Zjednoczenie Cłu-ześci­
jańsko-Narodowe. Nie przyłączyło 
się do vVAK-u Porozumienie Cen­
trum , KPN i SD. 

W ŚWIATOWYM DNIU 
MŁODZIEŻY w Częstochowie i 
spotkaniu z Ojcem Świętym wzięło 
udział około dwóch tysięcy mie­
szkańców Diecezji Ł?mżyńskiej. 

WE WRZESNIU OD-
PŁATNOŚĆ ZA POBYT 
DZIECKA w przedszkolu wy­
nosić będzie 340 tys . złotych , a w 
żłobku 460 tys. złotych . 

NA 28 GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI w woj ewództwie 
tylko dwie (w Zarębach Kościel­
nych i No wogrodzie) mają zyski ; 
finanse pozostały ch są „na styk" 
lub na minusie. 

t!i KONTAłOV 
.... - ---- - - -

OHP W LOMZY OR­
GANIZUJE DOCHODZĄCY 
HUFIEC PRACY w zawodach : 
szwaczki dla dziewcząt i robot­
nik wykwalifikowany przemysłu 
drzewnego dla chłopców. Rekru­
tacja do 31 sierpnia. Szczegó­
łowe informacje w siedzibie OHP, 
Łomża, ul. Nowa 2, pokój 445, tel. 
39-79 w godz. 8.00-14.00. 

WYNIKI POLICYJNYCH 
AK<;::-!I „ PASY" I „PRĘD­
KOSC", przeprowadzonych na 
drogach Łomżyńskiego: w 1447 
skontrolowanych pojazdach aż 256 
kierowców i pasażerów nie miało 
zapiętych pasów bezpieczeństwa, 
zaś 313 pojazdów jechało poza te-
1·en em zabudowanym z nadmierną 
prędkością. 

Z INICJATYWY BYLEGO 
ŻOŁNIERZA AK, Kajet.au a 
Barszczewskiego, zostanie posta­
wiony głaz upamiętniający żołnie­

rzy AK, poległych w bitwie z Nie­
mcami w 1944 roku. Stosowny głaz 
znaleziono we wsi Kosiłki . Człon­
kowie Stowarzyszenia Obrońców 
Rajgrodu oczekują na informacji' 
dotyczące szczegółów bitwy i po­
ległych oraz będą wdzięczni za 
wszelką pomoc finansową i tech­
niczną przy przetransportowaniu 
olbrzymiego głazu. 

„ LOTEM CUDU N AD WI­
SLĄ" , czyli wypuszczeniem go­
łębi p ocztowych w Radzymi­
nie u czczono „sie1·pniowe święto'" : 

rocznicę wybuchu Powst.ania War­
szawskiego, „Cudu nad Wisłą" , 
śmierci byłych żołnierzy AK, Jana 
Tabortowskiego ( „Bruzdy") i S ta­
nisław a Cieślewskiego ( „Lipca " ). 
W uroczystościach w Radzyminie 
uczestniczyła delegacja „Zapory" 
i hodowców gołębi p ocztowych z 
Łomży. 
ŚWIATOWY ZWIĄZEK 

ŻOŁNIERZY AK Zarząd Ob­
wodu w Łomży uczcił święto 33 
p .p . i rocznicę bitwy pod War­
szawą złożeniem kwiatów pod po­
mnikiem 33 p.p. i na grobach 
żołnierzy poległych w 1920 roku. 
W intencji poległych, zmarłych i 
żyjących żołnierzy 33 p.p. w ko­
ściele poci wezwaniem Najświętszej 
Marii Panny została odprawiona 
msza święta. 

DLA WIELU UCZNIÓW 
WAKACJE BYŁY TRA­
GICZNE: w wypadkach drogo­
wych uczestniczyło 15 dzieci (zgi­
nęła siedmioletnia dziewczynka), 
dwoje dzieci utonęło (w Jabłonce 
i Pisie), wobec dwójki nieletnich 
popełniono czyny nierządne. 

FUNKCJONARIUSZ WO­
JEWÓDZKIEJ PAŃSTWO­
WEJ STRAŻY RYBACKIEJ 
wspólnie z policjantem z Raj­
grodu pl'zyczynili się cło ujęcia 
trzech braci H . z Augustowa, „spe­
cjalistów" w podwodnym łowie­
niu kuszą węgorza w jeziorach . 
Pl'zy kłusownikach znaleziono 1 i 

kg wi;gorza i sprzęt do nurkowa­
nia. 

PIERWSZY OGIEŃ W 
NOWYM BUDYNKU przy 
skrzyżowaniu Al. Legionów i P o­
lowej w Łomży: lokator podpal i ł 
meble, a od piecyka olejowego 
zajęło się mieszkanie. Strażacy 
przyjechali w porę, gospodarza 
pogotowie odwiozło do szpitala 
psychiatrycznego. 

ARTUR GĄSIEWSKI Z 
NARWI LOMZA brał udział 
w rozegranych w Salonikach lek­
koatletycznych mistrzostwach E u­
ropy juniorów. W reprezentacyjnej 
sztafecie naszego kraju w biegu 
rozstawnym 4 x 400 m wraz z 
innymi wywalczy ł srebrny medal. 
G ratulujemy! 

W NIEDZIELNYM ME­
CZU PIŁKARSKIM LKS 
LOMŻA - Polkolor Piasecmo 
nie padła żadna bramka. 

MIĘDZYN ARO DO WY 
TURNIEJ JUNIORÓW I SE­
NIORÓW W TENISIE STO­
LOWYM odbędzie się 27 i 28 
sierpnia w Zesp ole Szkół Me­
chanicznych w Łomży prz. ul. 
Senatorskiej . Program zawodów: 
27.08, godz. 16.00 - turniej ju­
niorów, 28.08, godz. 10.00-13.on 
i 16.00-19.00 - tm·niej senioró" 
W zawodach wezmą udział te11 i 
s iści z Bułgarii , Węgier, Litw.\'. 
Lotwy i E rewania. Swój udział 
1apowiedzieli mistrzowie św i at a 

I -, 11 " I"" 

SP llOSTO\VA.l\ilE 
W tekście „Spotkania z Jane n • 

Pawłem II" ( „Kontakty" nr 33 i 
błędy literowe w dwóch przy­
padkach poważnie zniekształciły 
sens wypowiedzi: powinno być 
„01·dynariusz gorzowski", a nie 
.,gorzkowski" oraz ,Jest Papie­
żem w~tpiących'', a nie .,wl\t.­
piącym' . Aut.ora i Czyt.e lnikow 
- 1 ·1·,<)Pt·zni P JlrZ"Jlrn :-: zn1n y . 

ZNAKI 
CZASU 

• Zakończyła się druga ., 
I ~ · p ielgrzymki,J~na Pawła I~: 
Ojczyzny. W Sw1atowym D . 
1\1 l odzieży na Jasnej Górze niu 
kt.óry,m uczestniczył również 'o~ 
ci:~ Swięty wzięło udział PonJ 
mil~~n młodych ludzi z ok. 80 
kraJOW. 

• „W handlu ze Związki 
Ra~lz ieckim b~~ł ziemy mieli ~m 
ko n ca rok.u m1h~rd ~olarów de­
ficytu. Z 11111ym1 kraJami bila 
· I d .„ · f ns J~st < o atn~ , pom ormował mi-
mster wspołpracy gospodarcz . D . ei z zagramcą anusz Ledworo 
ski . w 

• Pensje ministrów waha· 
się w granicach od 5 do 6,5 J 
zł. 

• Sta~is_ław Tymi1isk.i Pt 
gram M1111sterst wa Przeksztal 
ce1i ~łasnościowych nazwa 
„oddamem przed wyborami I 
proc. polskiego przemysłu 1 
ręce zagraniczników" . 

• Belwe?~r. nie zw~ócił je­
szcze wła.sc1c1elom willi prz 
I\ łonowej. Trwa spór o ich cen 
Wszystkie trzy warte są od 3 
do 43 mld zł. 

• Tylko Agencje Rynku Ro 
t1 (·~0 i PZZ-y kupują zboi 
Hząd u~ta lił interwencyjnącei 
skupu: żyta na 45 tys. zł Z& 

kwintal , a pszenicy - 82 tys. 
kwin tal. 

• Polscy pracodawcy zatru 
11i <tją legalnie 610 obywateli r 
dzi c>ckich. Ilu pracuje nielegaln 
- nie sposób ustalić. 

WICHRZYCIELKA 
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- Praca bufetowej j est dla niej szansą. Można przecie' 

nrllowo-
było dać jej wypowiedzenie . Wszystko jest zgodne ,.. __ _ 
przepisami - mówi wiceprezes Danuta Skibniewska. 

Szczegóły konfliktu w grajewskim geesie odsłania r 
portaż Marii Tockiej „ Wichrzycielka", który publikujem 
w następnym numerze. 
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TRZY PYTANIA DO ••• 
· Pawłalldo 
owym Dniu 
ej ,Gó:z~, w ~ HENRYKA WI-

'NIEWSKIEGO, dyrek-
Różne są metody rozwiązywa­
nia nadzoru bankowego. Np. 
w Niemczech istnieją specjalne 
urzędy do tego powołane, lecz 
w większości krajów funkcja t.a 
przypisywana jest centralnym 
bankom emisyjnym. 
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,kiego w Lomzy. 

~ W mieście mamy aferę 
1redytową (spółki „Wi­
!kar" i „Bojan"), Polska 
iyje aferą bankową na skalę 
llliędzyn~rhoddo~~:., Jak mo-
lo do me OJSe . 1 _ Po pierwsze: przeszliśmy 
1 system gospodarki kapita-1 • • k t btycznej 1 w zw1ąz u z ym 
IJlienia.ją_ się takż.e zasady fun_k­
~nowa.ma bankow. Po drugie: 
irstem, który zabezpieczałby 
lb ograniczał do minimum ta­
~ ryzyko, a więc tym samym 
rie]kiej afery, nie jest jeszcze 
!'6konały. Zresztą, idealny nie 
~zie nigdy. Zawsze trzeba Ji­
iyć się z czyjąś nieuczciwością. 
~hecne warunki polityczne i 
~poda.rcze w kraju sprzyjają 
ilim nadużyciom. Uczymy się 
iigle na błędach i tak skomen­
iwala ostatnią aferę ze spółką 
~rt B" prasa światowa. Dla 
1~ takie malwersacje to szok. 

Czy podobne trans­
akcje, których dokonywali-\ 
spółka „Art B" (wykorzy­
stanie operaccji czekami na 
pobieranie oprocentowania) 
zdarzyły się w naszym re­
gionie? 

- Nie stwierdziliśmy takiego 
faktu . Zresztą, nie mamy bez­
pośredniego nadzoru nad od­
działami banków komercyjnych. 
działających w województwie. 

- Czy klienci powie1·za­
jący łomżyńskim bankom 

' swoje pieniądze mogą spać 
spokojnie? Czy afera na 
miarę „Art B" może sic: 
u nas zdarzyć i doprowa­
dzić któryś z banków d o 
bankructwa? 

limczasem wielkie afery ban-a.wcy zatru we są na świecie czymś po-obywateli t 

- Trudno to wykluczyć. Can­
trala NBP nie przekazała nam 
uprawnień bezpośredniego nad­
zoru w zakresie, w jakim spółka 
„Art B" dokonywała nadużyć . 
Dotychczas żaden bank nic· 
zbankrutował, ale nikt nie po· 
trafi tu niczego przewidzieć. 

,zechnym. Myślę, że i w Polsce tj e nielegaln 
1 będzie to, niestety, ostatnia. ć. 

SZANOWNI PRZEDSIĘBIORCY, HANDLOWCY, BIZNESMENI 

Już za tydzień szczegóły o łomży1iskim informatorZł' ia przecie mrllowo-11słngowy1n. 
zgodne ~-------------------------------------------------Nska. 

:lslania r 
.iblikujem 

@ 

ZAPEWNIAMY: 
' otmbkę tv.oid1 rnaerialów totografic:znych na ~ jakooa urz.ądzeniacłl firmy 

• NORITSU, 
• odbia zqęć już po 1 godzinie, 
• reportaże z wszel<ictl uroc:zystośd: • c:hrztóN, komunii, ~ubów, pogrzebów, choinek, i im~. 

TAKZE ZDJĘCIA W DOMU KLIENTA! 
• wy\<alywlY)ie zdjęć: 

• ~.~.reprod.Jlq, 
RÓWNIEZ ZLECENIA NIETYPOWE! 

• zdjęcia oo tv.ojeg:> paszpatu już po 3 mi1utach. 
U'ZVWAMVTVLKO MATERIAŁÓW 

RENOMOWANYCH PRODUCENTÓW 
ZACHODNICH: KODAK, FUJI. .. J S~NIMY KAZDE TWOJE WYMAGANIE! 

· -- ~ folo. \ Łomża, Stacy Rynek 22, ~x"it~ss tel. 46-53 
--

b BAJP·DTP StudfO 1991 

... 

W nocy z niedzieli na 
poniedziałek 18 na 19 
sierpnia w ZSRR ogło­
szono. stan wyjątkowy. 
Przebywający na urlopie 
Gorbaczow został odsu­
nięty od władzy. Przejął 
ją komitet wojskowy; Jel­
cyn ogłosił, Że jest on nie­
legalny. Zdezorientowane 
społeczeństwo łamie za­
kaz gromadzenia się. 

Co myślą o ostatnich 
wydarzeniach w ZSRR 
obywatele tego kraju 
przebywający w Lomży? 

ALEKSEJ IWANOW, 
STUDENT Z KAZANIA: 
- Do Polski przyjechałem wczo­
raj. O rewolucji dowiedziałem 
,.;ię dzisiaj na rynku. Cieszę się, 
że w k01icu do tego doszło, 
bo uważam , Że Gorbaczow był 
hardzo złym prezydentem. Ju­
t ro wracam do kraju, choć nie 
wiem, co tam zastanę. Może 
wcale nie puszczą nas przez 
granicę„ . wtedy wrócę ~o was. 

FRANCISZEK ZISKO­
WSKI Z WILNA: - Ubo­
lewam nad tym, co stało się w 
'/. wiązku Radzieckim. Breżniew 
hył sk„ „ ale Gorbaczow, to wy­
jątkowo mądra głowa. Gdyby 
11 ie on, wszyscy by w kołcho-
1.ach pracowali. On dawał wol­
ność i swobodę. Jutro wracam · 
do siebie. Mówią, że Gorbaczow 
chory, ja go uzdrowię. 

ELEKTRYK Z LITWY 
(lat 30, nie ujawnia nazwiska): 
- Wiem, co się u nas stało, 
,.;łyszałem rano komunikat w ra­
diu. Jak tylko Gorbaczow został 
prezydentem pomyślałem sobie, 
i.e niedługo nim będzie. Ta 
rewolucja powinna wybuchnąć 
wcześniej. Wszyscy są bardzo 
tmęczeni naszymi warunkami; 
11 nas trudno normalnie żyć. 
( 'hcielibyśmy was dogonić, ale 
to daleka droga. Jutro wyjeż­
dżam . 

PAWEL PIOTROW, 
STUDENT Z KAZANIA: 

Jestem za rewolucją. Co do-

brego zrobił dla nas Gorba­
czow? Nic! Nie chcemy wię­
cej jego partii. N am potrzebna 
jest demokracja. Jelcyn po­
winien być naszym prezyden­
tem. On na pewno pozwoliłby 
się odłączyć wszystkim republi­
kom, które by tylko chciały. Po 
co na siłę kogoś uszczęśliwiać. 
Może w Kazaniu strzelanina -
wrócę tam jutro. Trudno prze­
widzieć, czym to wszystko może 
się skończyć i czy ograniczy się 
tylko do naszego kraju. 

KLAUDIA ALE-
KSANDROWNA, SPRZE­
DAWCA Z MIŃSKA: - Mia­
łam być w Polsce 5 dni, ale wy­
jadę jutro. W domu został m(\Ż 
i 23-letni syn. Bardzo się o nich 
niepokoję. Wmawiam sobie, że 
wszystko będzie dobrze. Prze­
cież u nas też są ludzie mądrzy i 
chyba nie dopuszczą do rozlewu 
krwi. Myślę, że jednak Jelcyn 
nie zostanie prezydentem, że 
rządy obejmie wojsko. Boję się, 
czy puszczą mnie na granicy. 

IWO PAR, ROBOTNIK 
Z ESTONII (lat 42): - Nie­
wiele wiem na temat ostatnich 
wypadków, a co się dzieje w 
Estonii, nie wiem wcale. Je­
stem jednak bardzo zdziwiony 
tą wojną partyjnych z demokra­
tami. Jestem za Jelcynem. Do 
domu jadę jutro. 

TERESA TRAJNO-
WICZ, PIELĘGNIARKA 
Z WILNA: - To wszystko 
stało się tak raptem, że jeszcze 
nie trafia do mojej świadomo­
ści . N a granicy stałam trzy 
dni, nic nie wskazywało na re­
wolucję. W domu pod opieką 
mamy zostawiłam ośmioletnią 
Justynę i pięcioletniego Romu­
alda. Miałam zostać tu kilka 
dni, ale bardzo się martwię o 
dzieci. Uważam, że musiało do 
tego dojść: u nas nie ma żad­
nej swobody, w sklepach puste 
półki, na targu za to jest wszy­
stko, ale trzy-cztery razy droż­
sze, Żywność co tydzień drożeje, 
część produktów na kartki i ta­
lony. Tak przecież żyć nie moż­
na. 

100000 ZL DLA SPRZEDAWCY „KONTAKTÓW" 

Wolę tygodnik niż „naguski" 
Kolejną laureatką konkursu dla sprzedawców „Kontaktów ' jest Pani Halina_Purwi~. W kiosk.u „Ruchu" pracuje od 26 lat. Wcześniej handlowała przy uhcy WoJs~a Polskiego, a . teraz przy 1:11. Bernatowicza. Bardzo jest ~adowo!on~ z sąs1e~z~wa szkól : hce.um, ~:chmkum weterynaryjnego i SP nr - · Uwaza, ze mlodz1ez, to tacy wdzięczni 1 sympatyczni klienci . - Co _czwart:k sprzedaJę im ponad 80 egzemplarzy tygodnika. Cieszę się, 7.e. kupują to . pismo, a me te kolorowe „nag.uski" . Czasami jestem bardzo zazenowana, Jak nastolatek przegląda kolorowe akty. Wolę im sprzedawać „Kontakty" i patrzeć, j ak chłopcy śmieją się z zamieszczanych tam dowcipów, rysunków satyrycznych, czy artykułów . 
Sama cz.ytam. trgodnik od pie~wszej do ostatniej strony. Już się tak przyzwyczaiłam 1 me potrafię inaczej. Urodziłam się i wychowałam w Budach Czarnockich , mi~szkam ~d wielu lat w Lomży, więc często w „Kontaktach" przeczy_t~m o k1.mś z!laJomym lub o znajomych rodziców . Jest to moja gazeta 1. mtere~UJe mme wsz~stko . Ostatnio ciekawe artykuły coraz bardziej zaczyn'."JI\ ~yp~erać c;>g_loszem~. ~zas.ami myś~ę sobie, zresztą nie tylko ja, be;> m01 kl~enc1 uwaz~ą .Po_dobme, tle tam Jeszcze mogłoby być różnych w1adomośc1. O~loszemam1 me wszyscy się interesują i właśnie ci twierdzą, że Jest to okradanie gazety z powierzchni. 
o. wygranej _przeczytała':" w _tygodf!iku , bo choć jeszcze jestem na urlopie, pr~s1łam kol.ezankę z sąinedmego kiosku , by mi zostawiła „Kontakty" . Ucieszyłam się z dodatkowego grosika. Gratulujemy wygranej! 
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Oficjalna, rodzinna wer­
sja jest taka: wakacje u 
krewnych w Łomży. A tak 
naprawdę przyjechała tu z 
zupełnie innego powodu. 
Tych krewnych prawie nie 
zna, mają małe mieszkanie. 
Jej kuzyni we wszystkim 
różnią się od niej , nie ma 
z kim porozmawiać. Byli w 
Jarocinie, są zafascynowani 
tym, co się tam działo, 
przyjechali brudni , głodni 
(„ Chleb z dżemem od księ­
dza"), szczęśliwi. Ona tego 
nie rozumie, rocka nie lubi i 
nigdy nie spałaby na płach­
cie w zbożu. Musi mieć 

łazienkę i codziennie czystą 
bieliznę. Włosy też myje co­
dziennie. Nie znosi tłumów, 
ryków, potu, smrodu. 

Nie przyjechała dla nich. 
Przyjechała dla TAM­
TYCH. Dowiedziała się, że 
będą w Łomży: Volksbund 
D eutsche Kriegsgra berfur­
sorge e .V. (Niemiecki Zwią­
zek Ludowy Opieki nad 
Grobam.i). I nie groby ją ob­
chodzą, tylko Niemcy. Po­
stanowiła się z nimi zapr zy­
jaźnić. Czy się udało? 

- Nie chcę zapeszyć 
śmieje się - więc nic na ten 
temat. 
Może mi natomiast opo­

wiedzieć swoją historię pod 
j ednym warunkiem; czy 
ten warunek przyjn1ę „ w 
ciemno"? Muszę j ej odpo­
wiedzieć na jedno pytanie. 
Pos tawi j e na końcu. 

I 
N a imię ma A nita, ukończy ła 

19 lat, urodziła się pod Wrocła­
wiem. Jest jedynaczką („To cud , 
że ty jesteś", mówi mi zawsze 
mama) . Wszystko tu jest bar­
dzo ważne dla jej dalszego los u . 
Także i to, że rodzice kochają 
ją bardzo, że ojciec od początku 
zaharowywał się, by miała za­
graniczne odżywki, pomara1icze 
i banany. 

Mieszkali razem z babci ą. 
Babcia też jes t ważna, może 
nawe t najważniejsza. 

- Bardzo j est em wdzięczna 
ojcu za te mleczka, mieszanki, 
ale ... 

Anita jest subtelną szatynką, 
pełną tłumionej i wybuch ającej 
emocji. O pewnych sprawach 
już nie potrafi mówić spokojnie. 

Teraz opowie o babci. Ro­
dzice babci pochodzą z nie­
mieckiej części Śhiska; oj ciec 
ze Strzeleców Opolskich , mat.ka 
z Zabrza. Czuli się Niemcami 
i tak też wychowywali swoje 
dzieci. Babcia Anity wyszła za 
mąż za Niemca - Ślązaka. W 
ich domu rozmawiało się po 
niemiecku, nikt. nie zn ał a ni j ed­
nego polskiego słowa. I to było 
dla nich normalne. 

Potem była pierwsza i druga 
W OJ na. 

Po drugiej wojnie babcia 
otrzymała n a kaz przesiedlenia 
się do Niemiec. Wszystko już 
miała spakowane, przygotowane 
do ruszenia w nieznane. W 
astat.niej chwili ktoś zlitował się 
nad samotną Niemką z czwor­
gic·m d zieci . Najmłodsze miało 
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trzy miesiące. Pozwolił JeJ zo­
stać . To naj młodsze, to była 
matka Anity. 

- Gdyby babcia wiedziała, 
co ją czeka, pieszo poszłaby 

do Niemiec. Bez zastanowienia 
- mówi Anita z żalem, bo 
o to pozostanie ma do babci 
największe pre tensje. 

A co się stało z dziadkiem? 
Był „grubszą rybą" i po sko1't­
czeniu wojny do domu nie wró­
cił. Ślad po nim zaginął. W 
1976 r. babcia otrzymała ustną 
wiadomość od kogoś, że zmarł 
gdzieś na drugim końcu Pol­
ski . Sądzi , że tam się ukrywał . 
Nawe t. przed rodziną. 

- Poniżali ją - mówi Anita 
- że Niemka. Że a ni słowa po 
polsku . A co ona winna? 

Dzieci wychowała a ni na Nie­
mców, ani na Polaków. W bie­
dzie okrutnej . Matka Anity nie­
miecki zna już tylko biernie; 
rozumie wszystko. Babcia mó­
wiła do niej po niemiecku , ale 
j ej mówić nie pozwalała. Anita 
tak to widzi: czasy były różne i 
w końcu żyli w Polsce. 

Dzieci dorosły, usamodziel­
niły się. Z babcią została naj­
młodsza. Po latach (kuracje, 
leki, operacja) , na świat przy­
szła ukocha na wnuczka, Anita. 
Do niej babcia także mówiła po 
niemiecku , bo już nie nauczy ła 
się polskiego. 

II 
J ej największe przezyc1e 

miało miejsce, gdy pojech ały 
z babcią do Świnoujścia. Miała 

wtedy może z pięć lat. Szły 

plażą wzdłuż morza. Długo szły. 
Aż doszły do granicy, do Al­
becku (ówczesna DDR). 

„Anito, popatrz, tam j est 
twoja ojczyzna. U wierz mi, nie 
tu , a tam. Jesteś tak samo 
Niemką, jak ja. Nie zapomnij o 
tym nigdy". 
Mówiła to z płaczem. I Anit.a 

płakała, j eszcze wtedy nie bar­
dzo rozumiejąc, dlaczego. 

Gdy miała dwanaście lat , 
babcia zmarła. Nagła śmierć. 
Anita rozpaczała. W tydzień 

po pogrzebie miała sen : babcia 
stała w pokoju w długiej sukni 
i mówiła do niej: „Gdziekol­
wiek będziesz , pamiętaj - jesteś 
Niemką. Tylko Niemką!" 
Opowiedziała ten sen swojej 

matce. „Zapomnij. Musisz o 
tym zapomnieć", usłyszała. 

- Ale ja nie mogłam zapo­
mnieć . 

Pojech ała z rodz icami do Nie­
miec, do sios try babci. N a wa­
kacje. Bardzo jej si ę tam po­
dobało . Pot.em j eździli co roku. 
Już za drugim razem powie­
działa : „Mamo, zostańmy tu". 
Było wszęd zie tak czysto, pach­
nąco. I tak radośnie. I mówiło 
się po niemiecku . 

- Zrozumiałam, że babcia 
przekazała mi miłość do Nie­
miec. I że ta miłość zaczęła 
rozkwitać . 

Rodzice zgodzili się na wy­
jazd, gdy skończy szkołę pod­
stawową. Sko 1'tczyła ze średnią 
oceną 4,9. Robiłaby dwie klasy 

Zew krwi 
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"". ~edn~m r~I& , by tylko sz 
cieJ wyjechac. Wyjechali. Y~ 

A @ u 
- potem rodzicom r d k 

„odwidziało". Płakałam lu z., 
ł N

. , Wr miało 
szcza am. 1e pomogło. W .. 
li · ro~ ~ Ta.k u 1 smy. , •. 

Oni ż le się tam czuli b ~a~eł a., z 
Ojciec nie znał. języka. Tu 

0tn~ f(Je nie u 
dobrą pracę, niezależny. A t f311ii. Bo 
pracowałby u Niemca. Ni· ~ ~wał dla l e n d, , nie! ' e, 1~!a ow . . 

Poczuła się oszukana s(z tyi~ 111 

dzice przedtem „profilakt 11 płazy 
nie" kazali jej zdać egzami/or fen zauwa: 
LO P d · · · Ydo \latka m 

• cl. .o
1
. eJr.zewa, 1z od początkQ ,:;: pogad 

wie zie 1, ze tam nie zost ,lll •. 

Coś się w niej załamało. z~ h1)'ZY~ st< 
towało. Nie będzie więcej ~~· ~czneJ kr; 
dzić do szkoły w Polsce ti rljąl go. ' 
chodziła. Wyrzucili ją z llceume :lłien.ily, "'' 
Siedziała w swoim pokoju c ID: ~wabi. ~a< 
tała niemieckie książki, słu,ch: }l .Sohd a: 
nie mieckich piosenek i płaka aa ~ prz~czy.t 
Wzywała babcię na pomoc. · ~pow1edz 1 

III :n się spod, 
W jej pokoju na jednej ści . \V „S" c 

nie wis i wielka flaga niemiec miast in ż 
n a drugiej nalepki w stylu: .r h ·, zast.ępc 
bin stolz Deutscher zu seiu• 1)ZZ w za 
( „J estem dumny, że jest 11cego nie 
Niemcem"). Wszystko w ko~ '-Oosób w : 
rze czarno-czerwono-żółtym. Ńa - Ludzie 
trzeciej ścianie meblościanka z 11wierdza 
kawałkiem niemieckiego mu . inleresowa 
W słoiku niemiecka woda, w rytel Zwią 
plas tykowym pojemniku nte- Inżynier 
miecka zie mia, w wazonie ia­
suszony niemiecki kwiat. 

Już w trzeciej klasie nie mi a 
ani j ednego polski~go zeszyV , 
długopisu , gumki. Zadnych p ~ 
skich ubrań . 

- To wszystko robię na zł " racować. 
rodzicom. Niech też cierp~ ~i tego 
skoro ja muszę. 

To stało się jej maksy ą: 
„Niech cie rpi , dlaczego ja?" 

Rodzice załatwili jej z wi ,1ępować:? 
kim trudem przeniesienie o bić sztucz 
innego liceum. Na.dal nie cl o­
dzi ł a. Nie odzywała się do ni . 
Cod ziennie modliła się, by 1 • 

jech ać. Przenieśli ją w koi\ 
do szkoły zawodowej. Pozn a 
Ewę , ta namówiła ją, by jedn 
się uczyła. Więc szła z pr · 
musem . Ale nie na warszta 
Nauczycie l zawodu powiedz !tzes zan 
raz: „T e przeklęte s.zwaby", il: położ• 
ona na to: „Ty zgniła, pols ~szawy pl 
świnio". Wyleciała, z prakt~· ) "'ee! . 

• I ! ' lJlJ 
k1. . . oem, prace 

N a wakacje wyjezdzała . . ·zej lokali · 
Niemiec, szła do ur~ę.du . (J .. l'ytwórni · 
miała 1 6, 17lat),tamJeJIUOW Pie l ę 
że musi mieć zgodę rodziców od c 

1

1°1 c . szec 
pozostame. 

- Płakałam , błagałam, k 
czałam przed nimi i ... ni.c._M 
ślałam , że oszalej ę. Dz1en 
dniu płakał am , prosiłam Bo 
o wyjazd lub o śmierć. 

Gdy sko1iczvła 18 lat, pow 
.J • 'd 

działa rodzicom, że wyJeZ 
Był kwiecie11. Prosili , by sko 
czyła drugą klasę, posłucha 
Wizę dostała od 5 lipca, a 0 

lipca już ws trzymano pozwo 
nia na pobyt w RFN . 

1 
J 

- Po co ich posłuchałam . 
bym tam był a. 

Za rok ko1i.czy szkolę . Un 
zależni się od rodziców. . 

Teraz zadaje mi to pyta~~~ 
Czy będę ży ła w Niemczec · 
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en ich kapitalizm ma r ludzką twarz, bo ludzką 
mia.Io to, co było poprzed­

. Tak uważa mgr inż. Marek 
r~eła., zastępca dyrektora i 
\ nie ukrywa, że należał do 

f(i!l •• d b 
tii. Bo przec1ez o rze pra-
~ al dla. Polski , budując wiele 
~IV B . ł . . ~!adów. W oga wierzy 1 t ez 
'. zty111 nie krył. P ewnego razu 

lnkana. S{ iaży spotkał sekretarza . 
,profilaktyci. 

11 pauważył u niego krzyżyk 
· fen z · 

egzaminy 0 \[alka mi zawiesiła"); poga-
0~ początku ,ili pogadali, a potem przez 
nie zosta ~ J:iyk stal się o bie kt.em pn-

.mało Zb ul k' . . N ' . . · . u • •!cznej kryty ·1 partyjnej. 1e 
p 7ęceJ c~. ;ljąl go. Więc gdy się cza y 
i ? sce: I me ~ieniły, wcale mu się ~wiat nie 
Ją z liceum. 1·1 Nadal d obr·ze pracował k · 1i•a1. · · 
~k~ 0

J1u, czr· ~, Solidarności " nie wstąpił , 
1z ·1, s uchala /I " ł K k l „ 
ek i plaka a :o prz~czy.tad ~vł „ ont.aN.tacb 1 
i · npow1edz1 z1a aczy. iez yt 

pomoc. '' b ·1 B ł k ;o się spodo a y. y ro· 1980. 
L J'edn · · · W „S" od 1980 r . j est na-

eJ sc1a. . . R d I' . 
•a niem· . ·miast rnz . yszar "rajew-, 1ec , · d . 
w stylu· I h ', zast.ępca przewo mczącego 

.er zu ·s;i " ,~zz w ~akładzi e ( p_rze~vodni-
że J·e lr 'lcego me ma, zwolnił , 1ę) . Na se\n . k . 

>tko w ko~ ~osób ;' Z 'v~rąz :u jest 35. 
o-żółtym . a . Ludzie me widzą potrzeby 
! blościanka z ;twierdza - a poza tym brak 
:kiego mu . · teresowa nia. Spada też a u­
ka woda w .rytel Związku. 
~mniku ~ e- lniynier widzi dwie tego 

. . . . . 
1yczyny : moze jUZ me wie rzą wazonie 

kwiat. r ,Soliclarność", a po drugie, 
a ,1 jest walka, nacisk większy. 

ma oporu , nacisk malej e. 
co walczyć? O władzę? Zdo-
la. O chleb? Na c hle b trzeba 
racować. Nie widzi też przy­
N:i tego Związku. Szansy 
jego rozwój . Przedstawiciele 

!j maksy ą: • są w Rad zie Zakład u w 
~ego ja?" 1lszości . Przeciw komu będą 
li jej z wi .lępować? Przeciwko sobie? 
·niesienie o ~ić sztuczne awantury? Bez 
.dal nie cl o-

:i. się do ni · jedyny w kraju : 
i się, by 1 

• ,Ogólnokrajowa Spółd ziel­
ją w koń nia Turystyczna »Gro­
wej. Pozn a a., 'vVy twórnia. Urząd ze11 
ją, by jedn .stycznych w Suiadowie". 
szła z prL • stała na początku lat. , ie­
ta war~z~a ~ !dziesiątych. Przyjechał wi­
ll pow~e "z rezes zarządu „G romady" , 

s.zwa Y 1• ~I: położenie dobre (blisko 
gniła pos . 

' k i>zawy plu s bocz ru ca kole-
1 z pra ·t I T . 
' , ech111kum Drzewne pod 
. 'd. I ~ni, pracowu icy na miej~cu . 

{JeZ za a ~z · I k 1. „ . .d . 
d (. · eJ o ·a 1zacj1 m e znaj z ie. 

urzę u J W, • . . 
. . . " Y•Wormę uruchormł dyr. LmJeJ mow p· 
d · o'iv iechociński (w kwiet-. ro ZIC d . 
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agalam, k 
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ę. Dzień 
osiłam Bo 
.erć. 
.8 lat , pow 
że wyjeżd , 
>iii , by sko 
, posłucha 
lipca, a 0 

ano pozwo 

'N. J 
1chalam? 

rozrasta. Dyrektorem zo-
jego zastępca, inż. Ire­

·i Ol. zak , zaakceptowany 
~.załogę (d zisiaj na urlopie). 
niedaw na, oprócz drewni;t-
domków, budowali <lom.11 

~owe, hotele motele całe> 
I ' ' ia turystycz ne. Także dl ri 
d1 inwes torów. Zapotrze-
a · 
]nie było duże, szybko wy-
. sobie dobrą markę. Ale o. 
W1enia napływały tylko 

tzasu, gdy były pieuiądze. 
wypoczynek i turystyka w 

U ą· szkolę. n c 11 społecznych potrzeb 
iców. 
to pytanie 

fiemczech? 

,,unęly się do tyłu . 
'toku ubiegłym dotarła do 
f~a ogromnych podwyże k . 

>lal • • 
Y surowce matenały la-f , ' 

)RJNCZY .•
1 
arby, ene rgia elektry~zna, 
' transport Domek Snia -ol(» . „ 

(70 m kw. n a 5-7 osób), 

który w l 988 kosztował 3 mln, 
w 1989 r. - 17 mln, w 1990 - 65 
mln , t eraz ko ztuje 135 mln. \V 
ciągu cztc. rech lat podrożał 45 
razy! 

W dodatku nie ma żadnej 
nad ziei , że odrodzą się fundusze 
socjaJne zakładów i ins tytucj i. 

P adly wczasy, ale rozwija 
się h andel i usługi . Kupcy 
będą szukać pawilonów, 

kiosków, sklepików. Zaczęli ad­
aptować dom kj campingowe do 
h andlowych pot.rzeb . Nie chcieli 
się poddać; więcej - chcieli -.ię 
rozwijać. A to oznaczało zdo­
bycie dewiz na nowe maszyny 
i urządzenia na zakup surow­
ców. 

J uż pięć lat temu, nie cze­
kając na pierwsze symptomy 
plajty, dyrektorzy zaczęli uru­
chamiać swoje kontakty zagra­
niczne. N a wystawie w Berlinie 
Zachodnim śniadowska wytwór­
nia wystawiła swoją ofertę . Po-
ypaly s ię zamówienia. Teraz 

już wysyłają domki do Niemiec, 
Włoch, Grecji , dogadują się też 
z Francją. 

Podnieśli jakość: lepsze ma­
teriały wkończeuiowe, ale i lep-
ze wykonanie. Oznaczało to 

ogromny wysiłek , bo prze bu­
dowę świadomości . Musiała się 
zmieuić kultnra pracy. Gdy po­
jechała pie rwsza brygada (ze 
Śn i a dowa wprost do Berlina ). 

gdy zobaczyli to, co zo baczylj 
i te ogródki działkowe, gdzie 
mieli domki montować; gdy szef 
popatrzył na ich robotę, szybko 
zrozumieli, że muszą zmienić 
dotychczasowe nawy ki. 

Zgięty gwóźdź wbHy w 
podłogę? Gwoździe widoczne 
na tarasie? Niedopuszczalne! 
Niemiecki odbiorca sprawdzał 
wszys tko dokładnie: „gwóźdź 
po gwoździu". W głowie się 
nie mieściła t.aka skrupulatność. 
Zamek się lekko zacina? Iie ma 
prawa! Szpara między listwą a 
~ci aną? .,Szaj s !" krzyczał. o 
i popral\1iali punkt po punkcie 
wszys tkie usterki , pewnie ma­
jąc swoje zdanie na ten t.emat. 
„Nie us terki , a kapitaJistyczne 
fanaberiP" . 

- Teraz mogę posłać brygadę 
bez majstra - mówi inż . l\fa­
rek Makjeła - przywiozą czysty 
protokół odbioru. 

Zmiana świadomości? Ro­
bota 11 a pokolenie. Tak twierdzą 
w innych zakładach . Tutaj wy­
starczyło kilka lat . 

- Nie mus imy się wstydzić -
mówi z dumą dyrektor. 

Rocznie w wytwórni w Śnia­
dowie pows t.aje 300 do­
mków różnych typów (a 

jest ich kilkadziesiąt). W tym 
roku d o N ie miec pojed zie 100 
sztuk (wczoraj przysz ło dod a t­
kowe za mówie n ie na 10 sztnk). 

Bez wstydu 
ANNA CISOŃ 

Na tere nie Zakładu domek 
„B erpol'': taras pokój, ku­
chenka, ł azienka z ubikacją i 
j eszcze poddasze d o spania. Ko­
szt uje 11 tys. ma.rek. Domki 
podwójne „Doppelhaus" wraz 
z dowiezieniem i zmontowa­
nie m 35 tys. marek. Do tego 
dochodzą koszta miejscowe: in­
sta.facje, koszt działki. Niemcy 
fundują sobie takie „inwesty­
cj e" bez trudu. W zeszłym 
roku robotnicy t.awiali je także 
pod Hannoverem, według do­
kumen tacji klient.a. Bezuster­
kowo. 

Ale i w kraju te propozy­
cje znaj dują nabywców. Wła.bnie 
para lekarzy zakupiła domek 
pod tytułem: „Altana dział­
kowa SN-34". Ta „altana" (po­
kój , Jwie sypialnie, kuchnia, 
łazienka, taras; 40 m kw .) ko­
sz t.uje 40 mln zł. Do tego trzeba 
dodać koszt montażu, działki, 
instalacji, wyposażenia. 

Są d o mki tylko do spania, 
są i do pomieszkania.. Z łazien­
kami, saunami, n a podmurówce; 
mogą być i z piwnicą, dla ma­
łych i dużych rodzin itp. Klient 
moż wybierać, grymasić; drzwi 
z t.ej strony, z tamtej , prze­
stawiać ści any, okna . Wszystkie 
Życzenia są spełniane. 

W Berlinie stawiają teraz p a­
wilon ocjalny dla swoich robot­
ników. A le zamówienia płyną 
już ze wszystkich stron Niemiec. 
Może więc kupić dodatkowo 
przyczepy ca.mpi ngo ve? Póki co 
zakupiono wspaniały mercede -
-ciągnik z naczepą. Zmieszczą 
się d o niego dwa domki. Jutro 
wyjeżdża na europejską trasę. 
Pojadą do Grecji. 

N a poctątku była tu hala 
stolarni, magazyn tech­
niczny. suszarnie i maga­

zy ny. W 1986 r. wyb11dowali ślu­
sarnię , glów1ią halę produkcyjną 
i zaplecze , ocjalne. Zmodernizo­
wali park ma zynowy. Vv'łasny 
a.u t.obus dowozi pracowników z 
Lomży; dojeżdżają też z okolicz­
n> ch wsi. 

vV zeszłym roku ruszył t.ar­
t.a k. Będzie mod ernizowana ko­
t łownia, rozbudowywana su­
sia.rnia. N a gwałt t.rzeba też mo­
dernizować lakiernię . Dodatki 
„szkodliwe" plus mleko, nie 
rekompensują ludziom smrodu 
chem ii i hala u. Wszys tkie 
normy są przekroczone . Do la­
kie rn i zabi orą się jak najprę­
dzej. 

Spółd zielnia „Gromada" zo­
. t.f!Ja założon a przed wojną, w 
1935 r. Tera.z rozważają, czy 
nic przekształcić zakładu w 
spółkę akcyjną. Ale sytuacja 
wciąż nie jest j asn a. Nie m a 
j asnego prawa spółdzielczego: 
co należy d o ~półdz ielni , a co 
do skarbu pa1'1s twa? J edno j est 
p ewne: te n. zakład ma przed 
sob'\ przyszłość. N a polu po­
wszechnej, go podarczej plajty, 
punkt. optymizmu. 

*** 
N a wystawę do Szwecji poje-

chał dome k nowej konstrukcji, 
„Finlandia". Czekają na odzew. 

Fot. HENRYK ROGOZIŃSKI 
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ZWALCZANIE SZKODNIKÓW 

NA P OLAC H najgroźniejszymi 
szkodnikami są larwy sprężyków -
drutowce. Na bulwach z iemniaków 
i na korzeniach buraków oraz m ar ­
chwi wygryzają niewielkie otwory. 
Uszkadzają niemal wszyst kie ro­
śliny uprawne, szczególnie na tere­
nach zachwaszczonych przez perz. 
Najbardziej narażone są uprawy 
grochu, fasoli i kapustnych w 
pierwszym roku. 

Za p o bieganie: 
1. Chronić kret.y, ryjówki , bie- . 

gacze i ptaki, kt.óre są naturalnymi 
wrogami tych owadów; także kury 
niszczą drutowce. 

2. Dobrze jest kilkakrotnie prze. 
płukiwać glebę i nawozić gnojówkę 

z ziół (np. pokrzywy) lub kompo­
stem. 

3. Wcześnie zbierać ziemniaki. 
Zwalczanie: 
1. Stosować pułapki z ziemnia­

ków. Połówki ziemniaków należy 
wcisnąć w glebę ściętą płaszczyzną. 

co tydzień odkopywać i niszczyć 

je wraz z drutowcami. Dobre r p.' 

zultaty daje też używanie do tego 
celu marchwi i bm·aków . 

2. Stosować liście sałaty ja ko 
pułapki. 

NA DRZEWACH I KRZE­
WACH owocowych spotyka się 

kilka gatunków motyli , których 
duże gąsienice ogryzaj ą Liście, wy­
wołując, przy masowym występo· 
waniu, gołożery. Należą do n ich. 
m.in. pęclzik przedzimek (szkod· 
nik jabłoni i czereśni), brudnica 
nieparka, kuprówka rudnicy, zn a· 
m.ionówka tarnówka, pierścienica 

nadrzewna, rusałka wierzbowiPc. 
namiotnik jabłoniowy i niest.rzt; t • 
głogowiec. 

Zapobieganie : 
1. Obcinać gałęr.i;ie, na któryd1 

występują obrączki z jajami. gnia· 
zda zbudowane z zeschłych liści , 

złączonych przędzą lub złoża jaj 
na p1uach i grubych gałęziach. 

2. Obcinać i palić gałęzi e z 
,.lustrami" oraz letninu gniazdami 
z oprzędzionych liści. 

3. Na pniach, 1 m od ziemi . 
nakładać ścisłe pierścienic klejowP, 
do których przylepiają s i ę samice 
w cza.si<' składa1uajaj (pędzik) . 

4. \V przypadku motyli p rze· 
obrażających się lub zimujących 
w glebie, jPsienią zakładać wokół 

pni pierściPnie ze słomy, kt óre n a­

leży niszczyć wczesną wiosną ( 11· 

gniazdach zimują poczwarki). 
. '). W paździenuku ziemi ę wok< ił 

pni ubijać (na wiosnę młode sa.m i1·e 
nie wyclostaną się z gleby) . 

FRANCISZEK 
ZIEMSKI 

KONTAKIY 

I POLSKA DROGA NA SYBIR 

Przez prawie pół wieku nie 
mogli pisać prawdziwych życio­
rysów; ich dzieci także musiały 
kłamać. Przez granicę, po la­
tach katorgi, przewozili nie tylko 
tragiczne wspomnienia. Wielu 
z nich , z narażeniem życia, 
udało s ię przekroczyć ją z doku­
mentami , t.ymi „nielegalnymi". 
Przechowywali je w domowych 
a rc hiwach jako najd roższe i naj­
bo leśniejsze pamiąt ki . Nie wie­
r7 y li , że doczekają chwili , gdy 
będą mogli glo~no powiedzieć 
światu o p iekl , kt.óre przeŻ\ li 
„na nielud zkiej ziemi", że po 
a.I ach milczenia z ałożą swoją 
organizacj ę. Nie pod ziemną. 

Związek Sybiraków „odżył " 
w 1989 roku. Oddział Woje­
wódz ki w Lom7y liczy dzi,iaj 
około 1200 rdonków. \\'tedy, 
przed '2 laty, wstępowali spon­
taniczn ie. ikt ni e my ' lal o 
przywilej ach. Przede wszys tkim 
łączy ł ich wspólny los. C hcieli 
być razem , w jednej „,ybirac­
kiej'' rodzinie. J u ż nie mu ieli 
a ni mówić, ani pi ać „z n a.l az łem 
si ę w ZSRR" , lecz: „zos tałem 
wywieziony". 

Do ZSRR zostało wy­
wiezionych około 6 tysięcy 
łomżyniaków. J edna trzecia 
pozostała t a n1 na zawsze, 
oddając życie ua z łej. ob­
cej ziemi. N aj więcej zesła11-
ców zmarło (nawe t całe ro­
d ziny) z pierwszego okresu 
wywózki (luty 1940 roku ). 
Trafili w najbardziej su­
r owy klimat (Archangielsk. 
R epublika Komi). Trzecia 
d eportacja (cze rwiec 194 1 
roku) przynio la s tosun­
kowo najmniej ofiar. Łom­
żyniacy trafiali wtedy głów-

nie do Kazachstanu i stąd 
najwięcej ich poszło z An­
de1""em. 

P o niesławie ZBoWiD- u, 
odm ładzającego się z każ-
d ym rokiem, dzi iaj Sybiracy 
mogą ubiegać się o uprawnie­
nia komba t anckie. ależą do 
nich, m.in .. doda tek do renty 
lub emer~· tu rv w w~ , oko~ci 30 
pror. n aj n i.i,~z<'j t•me ry t ury pra­
cowniczej, zwolnienie z opiat~ 
abona.mc n t u radiowo-telewizyj­
nego. 50-proc. abo namen t tek­
fo nicz n) z 20 lwzplat n~ mi ro7-
mowa.m i 111 wj~cowym i, 50- pro . 
rniż ka na pr7 jazdy P l\ . P l\ P 
i aut obu::.ami rniej~k imi , skró­
cenie o "> lat okresu do 11 7y­
skania u p rawnień emerytalnych 
(okrC's ze la111a licz. się po­
dwóJnid. Dotychczas ty lko pięć 
osób z Lomży ńs kieę;o. człon­
ków ZwiąLku . ma (,e upraw­
nienia. \\'arn nkiem ich uzy, ka­
nia j st udokument owani de­
port acj i do Z RJ:t. \V~tępną 
WC'ryfi kację przeprowadza Od­
dział Wojewódz ki Obecnie 400 
o ób ul: ieg_a s i ę o komba tanc kif' 
npra.w111en1a.. 

Dokum nty są n ajważniej sze. 
Ludzie przyno. zą różne, np. w~r­
dane przez NJ\\\"D w 1941 
roku o amnestionowaniu obv­
w;.i t eli polskich, zaswiaclczenia 
o m iej~cu pracy, fo tografi e, li­
s t y. \\'śród dokument.ów zna­
la; ła się m.i n. Kar ta Ewiden­
cyjna Repa t n anta z ad not alją: 
„W J94 roku przez Wojenny 
Try bun a ł w Grodnie skazan.v na 
10 la t więz ie nia za przy n al eż­
no~ć do nielegaln ej o rganiza.CJ I 
AI\ wraz z :J8 osobami. z któ­
rych 24 ~ ka.ta.n e zostałv na 25 
la t". Ludzie szuka.ją t eż swo-

jego świadectwa stalin 
k · . OWskj · 
·at.org1 w archiwach ZSRR e~ 
w Polsce głównie w Arch·' zas 
Akt ~owych w Warszawie.l~Utn 
po nuJe ono ewidencją Y_s. 

żołnierzy Andersa (ofiar~~:1n 
przez rząd w Londynie) ~ą 
niekt.órych rejonach ·sp1· · V 
I . 1 k" sy to. 

t zrn po s ich, zamieszkały h 
Z RR , prowadził Związekc p w 
triotów Polskich. W arc! · a. 

1SV cJ k uwurn . ~ są o ·um: nty byłego Mi. 

bn11~ t.erstwa( B~zp1eczeństwa Pu 
1cz nego m.m. ankiety I . · 

ników). agier. 

P robl m poj awia się 
bra ku j akichkolwiek doku przy 

. \V k" . men. tow. , ta ·ieJ sytuacji tr b 
k . 1 . 1 . . ze a 

"Z u ac c woc l sw1ad ków z I 
. •1 ~~ ma. lv ustą być wiarvgod . 

" k . . n1 
z_wPr~ 11 ·_owa.ni przez l' rząd d~ 

. pra_w l\ O lll ha l a11 t.ów i Osób Re­r 1 ~~0 11 01 _w an~ eh. Zdarza się , ż 
ll t Zif'. 1cząc n ~ odszkodowani 

cz.\ uprawnienia, choć dzisia~ 
n 1e n: u zą, fałs7llj ą woje życi~ 
r.Y")'. 1 d~kument y. Lecz Związe~ 
Sybtrakow bardzo skrupulatni 
jf' ~prawdza. Fałszerstwa ukry 
~ i <;: nie da. · 
Ocłdzi al \ Vojewódzki Związk 

niP ma Ptatów. Ogrom pracv 
spada więc na społecznika~ 
~aj więcej serca wkłada w ni 
d woj e Sybi raków: Danuta Bie 
<luycka. i HPnryk Milewski, pre 
z • Oddziału . 

Lomżyń. cy Sybiracy 
ufundowali sz t andar 
Sz t a n0ar poświęcił 
ciec Swię t.y , podcz~ 
Łomży. 

Zainter esowanym 
pominamy adres sie-
dzi by Oddziału Wojewód 
kiego Związku Sybiraków: 
Lomża. ul. N owa 2 (bu­
dynek Urzędu Wojewódz­
kiego, I piętro. pokój 102), 
t e l. 42-71 wew. 361. Biuro 
czynu , od wtorku do piątk 
10.00 13.00. 

Agencja Inicjatyw Lo­
kalnych Fundacji Inicja­
tyw Społeczno-Ekonomicz­
nych działa od początku 

1990 roku, w Lomży od po­
lowy kwietnia tego roku. 
Do jej głównych zadań 

należy pomaganie w re­
alizacji małych i śred­
nich przedsięwzięć gospo­
darczych, przy zwracaniu 
szczególnej uwagi na likwi­
dowanie b ezrobocia. Jest 
instytucją doradczą. 

WKLADKA DO „KURONIÓWKI" 

Agencja udziela t a-
nich porad <C'konomiczno­
-prawnych, opracowuje po­
rRdniki informujące o za­
sadach realizacji typowych 
inicjatyw gospodarczych, 
ułatwia nawiązanie kont.ak­
tów i współpracę z in::;ty­
tncjami zagranicznymi (po­
zwala to na przenosze­
ni e doświadcze11 na pols ki 
grunt), organizuje szkul0-
11ia w zakresie powoływania 
i prowadzenia <lziałalno::<ci 
gospodarczej oraz pomaga 
w znalezieniu najkorzyst­
niejszych źródeł finansowa­
nia projektu. 

W łomży11skim oddziale 

Agencji pracuje dwoje eko­
nomistów: Wiesława Tol­
zdorff i Marian Białas. Do 
tej pory udzielili już 124 
o obom porad. jak ,. wejść" 
w handel. usługi. produkcję 

w różnych branżach. Agen­
cja współpracuje z Ban­
kiem Inicjatyw Społeczno­
-Ekonomicznych w War za­
wie . który zajmuj e się kre­
dytowani<'m małycl1 i ~r<'d­

nich proj<'któw gospodar­
czych. Tylko w czerwcu i 
lipcu do tego banku łom­

Ży11ski 7.espół skierował 5 
wniosków kredyt.owych na 
ogóln'l sumę 880 milionów 
złotych. Dwa z nich (na 
:.mmę 160 mln :d) zo,;tały 

już pozytywni<' załatwione. 
j<'<len odrzucony. a dwa są 
rozpatrywau<' . 

Agencja planuje organi­
zować S:t;kolcnia dla tych, 
którzy mają dość „kuro­
niówki''. Pie rwsze odbę­

d zie się 9 września 

przeznaczone zostanie dla 
osób, któr e zamierzają pod· 
jąć działalność handlową, 
produkcyjną lub usługową 
na własny rachunek. ,! 
matami zajęć będą roz~1e 

formy prowadzenia ~z1 -
łalnośc i: spółka cyw1ln · 
akcyjna . jawna. z o~ra· 
nicz011'l odpowiedzialnos~1ą 
oraz formy opodatkowania: 
podatek dochodowy. obr 
t.owy. wyrównawczy od w.· 
nagrodzeń. " 

W si<•dzibie Ageno~i 
, f . 

można skorzystac z , 
chowej li tera tury: poradni· 
ków informatorów. czitl • . t' 
pism. Zespó ł ekonomis 0 

, . . b nk ofert tworzy rown1ez a 
do którego można zgła~z 
:-;woj propozycje h;rndloW 
-produkcyjne . . . 

Si<>dzihą Ao-pucji InicJ 
o L01nZ tyw Lokalnych w 

j est Dom Inicjaty~ Lo~ 
uych przy ul. Wo,Jska 
::;kiego 17 (tel. 34-92). 
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Człowiek w chlewie 
W pewnej wsi pod W yso-

1: 1 Mazowieckiem z1. na.rł . 80-
ilen · k L k . I . I 
1 

tni człow1e · . e ·a.rz me c 1c1<L 
;,:·stawić kar t.y zgonu . Widząc 
b
. ażeni a. na twa.rzy s t.a rusz ka. 

0 r · k . k ł . i znając , Ja · _ się o ·aia _o, Jeg_o 
wację rodzrnną, zawiadomił 

>Y,woich po tlej rzeniach milicję . 
0"z ekipą milicyjną trafiłam 

11
• ~;im ~rodek" pogrzebu . 

:los\' kwia tów, wie11ce, żałobne 
'pie;vy. Całości dopełniał uwi­
Jający się ma.sarz. Czuliśmy się 
niezr~cznie, ale trzeba było zro­
~ic to, co do na..;; nalcża.l o. 
Obrażenia na twa rzy z marłeµ.u 
pochodzi ły s przed kilku dni. 
Dokładniejsze badania wyklu­
rtvły za.bójst.wo. Co innego jed­
n~k pojawiło się w tej spra-
wie. 

Slaruszek mieszkał z córką . 
Uorej przekazał całe gospodar­
stwo. Z biegiem lat coraz ci <:­
kiej zaczął się na nią skarży<''. 
Coraz bardziej opadał z sił. 
cierpi a ł na za.niki pamięc i , poj a-

. iviły si<; schorzenia wiekn s t.a.r­
Cl!'go. Zdilrzało się . że wsiad ał 
ao pierwszego lepszego poci ągu 
i jech ał w niezn a ne . W y mil­
gał sl a łej opie ki i t.roskliwości . 
Niestety. rod zona. córka, kt.ó­
rej odJał cał~· d oro bek swojep.o 
iycia, ,.opiekowała'' się oj cem 
w zupełn ie inny sposób . który 
jej wydał się najwła.ści wszy. \ \' 
lrakcie dochodzenia. okazało s ic,:. 
ie osi.a.Lnie la ta życia s ta rusze k 
spędził w świ11s kim chlewie! 
. Zobaciył am to miejsce. 
Sm ierdząca s ł om a. za bite o kno 
ilo wszy tko. co zdaniem córki. 
potrzebne jes t. do szczęśc i a. s ta­
remu człowiekowi . J ed ze nie do­
stawał dwa. razy d ziennie, wodę 
w misce. Od wiosny do la.ta, 
ki1·dy umarł , w ogóle 11 ie wp n­
szczala go do mieszka u ia . bo 
,brudzi I'' . \Vol n ość m i 1tł ty I ko 
podwórzowy pies. 

Podcza.s przes luc haui a córka 
nie za.przeczy I a fa k I.om. J eszcze 
je u :rnpełniła . Tłumaczy ła., że 
nie dawał a ojc u pości~li , bo 
Jak? Do chlewa? A musi ał t.am 
5ie<lz ieć, bo nie było innego 
wyjścia.. Nie mo~l a pat rzeć , ja k 
c~1odzi po wsi i o powiada o nie.i 
niestworzoue hi ~t.o rie. Gdy c a la 
rodzin a sz ła w pole , n i~ m i ;ił 
klo o piekować s i ę dLia.dkie lll . 
~bawia l i s i<;: nawe t. podpale­
nia. 'v\'ypu .. zcza li go wi c;:c ty lko 
Wtedy, 11;dy mogli rnieć go 11 a 
0~11. Zimą córka zabrała go do 
do111u , ale tu brudził i trze ba 
było go przywiązać. ~eby znów 
gdzieś 11ie j)oszedł. Od1;iosł am 
11:rażenie, że I.o nie oj ciec c ie r­
pia ł z jej powodu , lecz. jak 
ugerowała. ona właśnie. Nie 
uzn'.tla l ego za znęca nie się, lecz 
kont('CZ noś<" . 1_';.i k :,a mo uwa ż ała 
cała rod7in a. J\11i mv~lel i o za­
pe~v nieniu s tarn. zk0\

0

vi god ziwej 
opieki . W iadomo, 'ie st.ary, więc 
Pr~~ zcj czy 1)l>ż n i<'j 11111 rzc . 

traszua w tvm wszvstkim 
Wyd~jc sic;: t a be ~hojt.;: t.u o~ć 1ni<'-

s zka 1'iców wsi. któ rzy przccw1. o 
ty 111 wicd zi('li. Nikt 11ie s t a n ąl 
w o bro nie !-laruszka; nikogo 11 i<' 
olid1odzi ło lu d zkie 11podle 11 ic· w 

; wi rbki 111 eh lewie. 
\oVyrod na córka o t rzy 11111 I a 

ni wi<' l ką ka rc; pm; ba wiE" 11 i;t wol­
no;ci w i'.awieszeuiu. Cz uła się 
ty m ba rdzo pokrnywdzo11 a . 

Pociąg 
Pe wie n cl wudziesto pa.ro le t 11 i 

111 f;Żczyz rrn pomylił pociągi. Zo­
ri · 11 t owa ł !- ię dopiero· za Zarę­
ba.mi. Pociąg gdz i eś In nieco 
zwoln ił , więc chłopak zdcc.v­
dował si ę 11a desperacki krok. 
\Vy~kocz.Y I. Jego ci ało, z odciętą 
nop,ą. wkc7one b~1ło jl'~zcze j a­
kiś CL il ~ pri' e7 poci ąg. 

je~ t 0 11 ;1 ~ k11t hi•11 1 p r i'<"s t i.p~ twa, 

czyli gw.il t 11 . 
' I u b.' I :iit 111:111\ ll!•JC/\ / !I i i. 

' l ahą Wt l'·i•, pod .d r1j11• < .l ; if'\\­
nyny. 11·0 11i1 1 li< i.il 1 łoi.'' '" 
za \\'iadn 111 i1 ·11 i;1 o pr 11 ·-. I 1 p~ t \\'i1 

i wn io~ku o ;., 1 ~;i 11 i<· ~pra\\• y. 
'vVo lJ<'c córki 1 ~tcl 1 ow,vwa l ~1<: 
ba rd zo o~t. ro. " .1·zy wał j ą .. tir· 
j a k s ię \\'kró t C<' o ka i' ał u, h~· ło 
t.o za.pla now;w e przcJ~t.aw i e nie. 

W yszli wi~c z 11 iczy 111 . 
1\ilin ął rok . Prz.' ~;, l a d<i n111 i(• 

111 a t ka d ;i; icwu~ n." ( ta 11 r 11 d 1i ł a 
j 11 ż d ziecko). l\ohi(' f :1 pPwi1·­
dziab w pro!> I : 111 ąi, 111•:• .1 ~i<; 
11 a.d n i ą . a wo bec ccir<'h ( 111 .1.ią 
ich pięć) od dawn a pl'l1 '.i""'i" 1,1 
i11 t c resowa 11 ia ::-t•k-. 11 a l11c· . . \I a t k.1 
ui C' 111 ia h1 W.\t1•liwo;.1i . 

LOMOT 
l 1 rz .vjcclrał a 111 ua. m1C',1sce lra­

hed ii. Od raz u moją 11 waę,<: 
zwróciło dwoje s t.a rsz_,,c h lu­
d zi chod zących wzcl ł ui to rów. 
:-; · h .v l ających si~ co kr<.'k. pod­
n oszących coś z ziemi. To „co.~·· 

chow;tli do papierowej t .oru~r po 
c ukrze . Okaza ło się, że ci lnd ..:i , 
10 rod zice t.ra.p;icrnie z m a rł ego. 

S t. rzępy j<'ę,o ciała rozcią~niętc 
hy ly na przcst.rze ni 01.o ło :3 km . 
O ni prz<·micrza li tę tra!-<; kil­
kakro tn i '. '/, szv n zc::-kroln wa li 
kropi<' krwi. m;wf' t d roh 11 ~ ka-
11 1,vki z .iej ; Jadem 7hi(' ra li do 
1.ej p:1 pi erowej 1 o rehki . To b.vł 

11i c~:1111 owit.,\' widok. 1\f ir· po t rn­
fit,: u pi~a ć swoj ego w:r ru s'.l.e11 ia. 
l > ;unię t a tll ich !-low a: „To r i <tł o 
lłi:l Si'eµ.o sy na„ A 11 i od ro hi 11 .v 11 1e 
111 0ŻC" 11 1y zos 1. a \\·i(· p t a ko tn„. 

,.Ojcowska" iniłość 
Pew łl(·go ra rn zjaw ił ~ ie.: 11 

111uie OJClf'C i' 1 9- let11 i ą cór h.t 
Dzie wczy na. b \'ht w za,1wa 11-
sowa 11 cj ną7.) . l:'ro!-i ł u w1-
d;i 11ic zez wole 11 ia na 1r~ 11t11\;(' l l' 

p łodu . O bowi v11jąc przepi ~~ 
11 M1 sad ni a.i ą 11 s 1111i ~ci nąz.v po­
wyż j 1 ·~ 1~·go d11 ia ż .1 cia, .i «żel i 

\\'~zczt,: l a11 1 dnchod1• 11i• · 
pr1t•(·iwko „hocldiwc m n„ l ;1t 11 -
~i owi. Oka.zafo si<;:. że od d l 11 ż­

szego c7,;1st1 współ7 .v l sc b 11a l11ic 
z n ajs t. ar~1.ą córką. a d ziP"k". 
któ re u rodzila b~1 lo owcH«· 111 ic li 
ka7 irod z;C'go z wi ąi'. k 11 . Lc·c1. hel~ 

h.vl a. jeszcze w cią:i~. ..1'1h ra ł 
!-i\•" ,i ui za 1 1dodsi'ą curk1,. . t :d,, 
., b ra ł ~i <;:'' 1a l rzeci ;\ , ma I ka 
pr1.yj ( cł 1 ala prosi o du p1 ok11-
ra 1 ury. Po" ied zia la 111 i l <'Ż. :it· 
najmlods1;;\ . . i l'~zc1e ni · 1110\\·lt;. 
tra ktowa ł j ;1k i.vwą l.1koki,: . 
kt ti t"l 111o:i 11a .... ie,: .. poh. "i1··· . 

1\'la t kl,'. -.potyka ł y cinpic 111 ,1 
ni t' ' ·' lko 7 1· ~tro ny 111 r:ia. O lne 
11 ajs t e1 r:-;ZC' ni rki ;acz · ł v ~I'' do 
11i . .i i k od11 u: i(·. w id 1.ąc. 1; 11 i··j „. 
rywa lk~· . l\ igdy nic po~karż , lv 
~i <: 11 .1 o.in•„ 11ic powir·d 1i.af ·,. 
pt'i' ('l iw nic lll ll a ni s lowa . s.\­
d1ih111 . ie._;, \\ 11rl ,' bn h-. .\ le· 
0L1;;ilu ~i<; . 7<· na we t. µ,d .' 

0

70~ 1 . d 
ll l !'~/ l\ l\\ ,1 11 .\ . nic c he:\ /l'll11w;1(" 
pr;e< i'\ 11 i<·m11. P r1<'ciw11i". l\ u1.­
p<1<·1ał.' / powod u r01~ t a11i ,1 / 
o,1 n· 111. 

Podua-. p r1 ~ l 11111.i 11i 1 1 1 
u1·111u 11i•· 7a 1n1.<'<'l'.d. O dp11-
' ' l\'d1i ,t1 hrli l ho: .. \ l ia l•· 1 1 kii• 

p o t rzeh.v". P rzed rozprawą. ~dy 
dol'ro" adrrn o go z nięi.H iark 1 , 
ol>fl' Ili! j,..ł.t1~1· · • 1)1 ki I/Iii ih lllll 

~ ' : 11 ;r ~,_,je,:. !~.' l u pr;ylulan ie, 
o lir .do\\'y \1" 11 i<'. :\fal ka. ::.i ,tł,t na 
ku rv1a1111 . \\ id 1 i a ł _v j<\. 

:-.';i 1 oz prawie po,v i<'<l1iał. Ż<' 
po ·· " padcl'" ;, n aj :-tars'.l.ą córką, 
z d rn.r;<\ j u ż ., uwaia ł'' i poda ł 
~1c11 ·gci l y. 

\Vyro k był s urowy: kata .j lat. 
p0Lbawie 11 i<t wol11 o~ci. 

„ Za 1noj cj inłodości .. . " 
Na ku lo11i i m1„~zka Lt ~arnut.-

111c· ~ ~- le tn ia sta.r 11szh<t. Xie 
111 ial a wiei kit·go ma.i•t t h n. więc 
11igd,v 11 il' oh<lwia ł a ~I\' " ''"adu. 
lhnvi za 111ykri la 11a J1ac;,,\'k. 
l \· w 11 < ',~0 d11i :t kt o.:. 1•· ""i za 
wiado11 1 i ł 111il1 1jc;,:. l • ::- Lu .... za ko­
bit l a 10~1a!a pol>1 ta. S ta rus1ha 
ni(• rozwodzi ł ;.i ~i~ długo n a<l 
\\')'datz< 11i a 111 i os t a. t.u iej nocy. 
l\011h·1Hla 11t. posteru n ku zapisał 
dokładni,,, j <j -.łown: .. \Yyłomo­
t .i l 11 111 it"„:· T11 p;.idłl • na1wi~ko. 
po 11i ('w;i~ ko l.ie! a po111Ah 11;q•it ­

... 111 i ka . H oLcic,:1 a "a rga . ~i1'ice na 
l wa rl',\' ~wia.dc1.' l .1· o j ej r 1aw­
do 111 U\\' llO;.c i. 

S p1 awca i'U~Ld z:i1 11y ru ,\ 11 \ , 
111ia la od i>~(· ::.i<,; n>L IH"1"·a o po­
l>ic ie, ~<l~' 11 i c~pud L i,..wa11 i 1.· :rja­
wił -.ii,: 11 n•uie zdC'rn: n vowany 
~.' 11 s ta r11 s1ki. _, Pobici•? Prze­
c it i ma t.ka zo!-t;1la zgwałco 11 a!'' 
orna.i111 il. wri,:czając mi wynik 
h:1 <la 11i a ginekologiczll ego. 

\\-~zcz<,;ła m d ochodze ni,., , by 
\\' yja~nić okoliczności przcstęp­
~1wa. \Jilicjant. 1apyta ł s tarn­
-1. k~. dlaoe~o od razu mu o 
ty m 11 ic powiC"d !.lała . r,, bar­
dzo ~ie;: zd ziwił a. .lak to 11ie 
powi dziab·~ Przcci('ż " ' ' ra :i 11it' 
mÓ\\'i ł a. i e ją „wy łomo1t~I". :\li­
lic,i iln l 11 pa rcie t wicrd zi ł , że ta.k 
wł.1 ś11i c zapisa ł : „Zosta ła po­
bita". I teraz dopiero wyja..~ ni ło 
-.ię ca łP nieporozum ienie. Sta­
r 11 ~1k,1 wyj;iśn i la: to 11:t j<'<l110 
"'.' r lt o cl z1, t _v lk<• inaczej ~i~ n a.-
1.\\1·a .. les t kohiet ą w iekową i i'a 
it>.i m lodo,:ci 11i 11.cl~· nie mówilo 
~ i <: „ .ic,waki ł ", l"C:- l ,, \\ylomo­
t :i l" i j 11 i. ws7 ~'<;( ·" wiccl1 i ·l i o 
co diocl i' i! \\'ida ć uznała. 7(• i 
te ra;. j e.s t 1o 7l'OL11mia.l e . Na roz­
p1 a wie ko11~ekwe11t nic 1 rzym al a 
-.ie,: o kr„i'.:kni<l „z C7a, ów swoje.] 
ndod o;o:ci''. 

* * * 1\ l 11i · ..,,u 1wj łt'i. p rzv l ra li 1.t 

-i•; ,; n1i c1'<1 11 a hi~1ori ;1 . '/, fllnk<J0-
11.tri 11 ..,1.a mi i,n ilicj i wy b ra larn się 
dt' 1\ resz t 11 Sledcz('go w Biah 111-

-.1ok 11. l\ l iałarn tan.1 t)•·t(-. 111 •°ii<1c' 
pud c·j r1a1H·1:,o. '.\ie~le1v, w (:ro 
d;c i'C'J>'- 11} W llll !:-Il; ~<llllll(hc.°id 

11 a lll i<',i...,cc d • )lą1 1 •.:.nn· 1 n 
pr1c.' cl pi,: t11 a .... 1ą. \\ · tr6jk•; \\'( 
v li~ 11 1 ' do pokc in. \\' I.. 1'•n 111 
\\ .\d ,1.il' ~i~ 11 1< t .\ lkn 'l'I< n11~t k1 
n a \\' i1l 1c11ie . ale takzc za .i.lwia 
l o 1 1 11 a li~o~c i zwi,v lite ;, 1•r7~j-
11 1t•wa 11 1(•111 :n •·!-llu\\anH l1. P.111 
ka pi tan w la;.11i e ko1'1r 7:v1 piac,~. 
Po uaszy o1 „d ;,ie1'1 dobr) ,. ua­

(.~'t' h llłi a~ 1 ' " ró·· ił ~ię do mi ł i ­
cj a 11tów : ,.Od widc1 • j ą do ko-
111 l' 11 rl y 11 1i.t!:- l a. ho j'r1yj 111 Pi„n1y 
1 ~· !1, 0 d o cz t r n.bki"'. l a\\ no 
, i,: 1:ik ni ·· ~mia ł am . h·7 c1wn iP 
11 ii ~ [h"!-Zo n~ pa n kapita n . ' 

11 01 C·\\ ,da: 
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W Czyżewie najpierw po­
nad dziesięć lat trwała bu­
dowa gminnego domu kul­
tury, teraz od ponad roku 
nie można znaleźć odpo­
wiedniego kandydata na dy­
rektora. Fachowiec może by 
się znalaz ł , ale gdy w r eszcie 
jakiś się trafi, okazuj e się 
szybko, że niestety, bezpar­
tyjny. 

*** Ryszard Bender, łomży-
n iak z miejsca urodzenia, 
z którego to powodu być 
może zechce kandydować 
w Lomży11skiem n a po­
s ła lub senatora (zwłaszcza, 
że w Lublinie. gdzie mie­
szka i znany j est bliżej , 
szans n a wybór raczej nie 
ma), stwierdził w „ Ladzie": 
„ Komunizm, to zaprzecze­
nie wszelkiej d emokracji , to 
totalitaryzm sierpa i młota 
równy totalitaryzmowi swa­
s tyki. Oba zresztą swoj e 
symbole mieściły na czer­
wony111 sz tandarze . Polacy 
dość mają t ego koloru··. 
Wniosek o usunięcie czer­
wieni z barw narodowych 
zarezerwował sobie nasz 
ziomek na kampanię wy­
borczą, by po zwycięstwie 
poprowadzić nas do Europy 
z białą flagą? 

*** W Zambrowie drobny 
z łodziejaszek skradł ki lka­
naście gołębi. Okazało się, 
Że mają wartość 6 milionów 
złotych. Powinien dostać 
co najmniej tytuł doktora 
(honoris cau sa) ekonomii, 
ponieważ wreszcie możemy 
:;pać spokojnie: wystarczy 
postawić przed każdym go­
łębnikiem pułapkę, a luk.a 
budżetowa przestanie piąć 
się coraz to wyżej w obłoki. 

*** Rolnik z Radziłowa przy-
słał nam wyliczenie, z któ­
rego wynika, że do każ­
dego h ekt;ua dopłaca po­
nad dwieście tysięcy zło­
tych. Twierdzi, że dopłaca 
nie tylko on, ale w:;zy:;cy 
chłopi. Fiskus powinien :;ię 
chyba zainteresować, s.kqd 
oni mają na to pieniądze . 

* * * 
W o:;tatnim czasie z 

Lon1ży nadano do .,cen­
trali" co najmniej dwa li­
s ty otwarte (Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Lomżyi'1.­
skiej w sprawie przyuależ­
no::jci te rytorialnej Łomżyń­
skiego oraz Stowarzyszenie 
zrzeszające byłych robotni­
ków przymusowych w III 
R zeszy) . N a żaden n ie przy­
:;zla odpowiedź. Nie lepiej 
od razu pi:;ać na Berdy-

, ? czow. 

KONTAKTY 

Zapiekli w buncie bebkiego n~ienia i należy Ją 
zamknąć". 

klęte są kierownicz ka bur 

Szatan od dawna macza palce 
w Czyżewie . Przed wojną mie­
szkali tu Żyd zi . A oni, jak 
wiadomo, łupili Polaków l i chwą 
i procentami . Na ich miej. ce 
przyszli ludzie podworsc.v. Za­
mieszkali w clrewniauych do-
1q.1ch, z ga nka 111i ozdohionvmi 
kolorowymi szybkami . Pod~~or-
scy, zdaniem ks. Antoniego l\a­
p11sty, proboszcza Czyżewa, są 
hardzi i zapiekli w buncie. ~ie­
nawidzą ludzi wyżej po:::.tawio­
n.' eh od si <'hie . Dawniej cał1 
~wą z lo~ć ~kupiali na dziedzi­
c a.eh, teraz zoi:.t;d im probo~zcz. 

l\s. l\apu ta nie waha się 
jed11ak: - ie u s t ąpię. Zamknę 
t.ę szatańską oberżę. która tyle 
z łego czy ni! 

„Tchórz" 
„Sza ta1iska oberża·· stanęła w 

r~·n ku, tu ż obok kościo ł a para­
hillnego, w 1978 roku. ~l i ejsce 
budowy wskazała zwierzchnia 
władza. Ówcz sny prezes G -u 
rozmawiał o ni ez byt szczęśliwej 
lokalizacji z probo, zczem , ks. 
J\azimierzem Równym. Prez<'s 
opowiadał , że proboszcz powie­
dział mu: „Buduj. A ni ty, ani 
ja nie mamy na to wpływu . 1 
tak zły człowie k zawsze będ zie 
unikał kościoł a, a dobry ominie 
przeszkody i dojdzie do niego. 
Nie będziemy sobie przesz ka­
dzać". 

- Fakt , że re t.aurację wybu­
dowali tak blisko kośc ioł a, to 
wina mojego poprzed ni ka . I\s . 
Równy był w obozie koncen­
tracyjnym, był bity i t ortu ro­
wany. Później wsz.vs t kiego si ę 
bal. Tchórz, ot. co! - podsumo­
wuje ks. f\a pus t.a. 

O byłym proboszcz u Ind zie w 
Czyżewie mają inne zd anie: -
To był an ioł , człowiek wiei kiego 
:-erca. 

.Nawet młodzież ze schodów 
przed „l\a,ztela1iską" pot wier­
dza: - Można z nim było poro­
tmawiać. 

1\s. Równy od pięciu lat je!' t 
na emeryturze. 

„I\asztela 1iska" wyros ła na 
miarę dekady sukcesu. N a parte­
rze zmieści ły się dwie du że >-a le 
i nowoczesna kuchni a, na p ię­
t r.1,e kawiarni a. Od począł ku j ej 
właścici elem była G minn a Spół­
dzielnia ,.Samopomoc C hlop­
:-ka". Ponieważ do !Pe;o roku nie 
miała konkurencji , tu odhywały 
.;;ię dys kot eki. wesela, choi u ki 
noworoczne i za ha wy. Dopiero 
parę m i c:-ięcy t.c• m11 , po prze­
ciwnej stro nie ry11 k11 , prywatny 
handlowiec o t wor:ry l hai 'I pi­
wem. }.1łodzi<'7 nada l 11 ic ma 
klubu i o;rodka k11l111r~·. Zda­
" iem probo~zcza, 111 loci.' ' w i ka 1y 
dobrze spełnia swoje obow iąz ki 
i ma kontakt z d zi ećmi . \V pa­
rafii prowadzone są dwie 11. rup_v : 
bielanek i mi11is trant ów. Starsza 
młod zi eż przei:.iad11je jcd 11ilk w 
rc:-tauracj i. 

Przekleństwo 

\Vczesn ą wi o:- n ą wie rni usły­
szeli podczas kaza ni a, 7(' re­
s tauracja ,,z rodtił a s 1~ z d1a -

Po ty m wy"tąpieniu pro­
boszcz po~t a.nowi! n adać wej 
kru cjacie fo rmalny tok: w maju 
napi :::.ał podan ie do wójta z 
prośhą o likwidację przedaży 
alkoholu w „h asz t.ela1't ki ej". 
\ \' nio:-ck u tasacln iał C?ęstymi 
przy padkami bójek. o brzuca­
niem o belgami goszcząc.vch na 
pleban ii k, i ęż.v o raz demo ral i­
zacją młodz i eż y i dzieci. Pod­
kr śli ł, że' cal<' .do wrwod/i 
się z dawnrch. komtu;ist vcz­
in ch o a-,ów: .,\t1clmieniam·, Ż< 
l111ch 11ek r<>,.,tt111 racJJ 7o-.ta.ł pp­
h11dcn\ illl~ " h1 t '' przr p1-.0111. w 
okrvs1P -.prawowania '' ładz i to­
t alitarn<·J, gdj.l 11iP zacho~,·ano 
wła~ciwej od l egłości od ko,' c i oła. 
Ponad to nie liczono s ię wówcza>­
z władzami kości elnymi i opini ą 
społeczeństwa Cz~·żewa''. 

J~s. Kapusta mówi, że do tak 
zdec!•dowanvch posunięć i:. kło-

. k I k. b . , ietow 1 ·e ner 1, o zerują na 
1 

e 
ki · b" cl · · Udz eJ 1e zie 1 bogacą się. B · 
bardzo zadowolo ny, jak t ędę 

. · · ·d. s tacą 
pr~cę. i .POJ ą. na „kuroniówk " 
Dz1ec1 Kh m1 nie żal. b hę· 
d · · · · 0 ar zteJ Cierpią w rodzinacl · 
koholil<ów. I niech to p 1 

.al. 
k I . .

1 
. an1 _ 

i:. . \ ~pusta ~1 n~iJe, czy skru. 
pula tme n otuję Jego słoi 

·k . va 1v not a tn1 u - dokładn ie zapisze! 

Diabeł w Radzie 
Dzies i <;Ć dni po ot rzvrn . 

I. 1 1 • aniu 
1:-t li OC pro )0::<ZCZa wóit gn.· 

. • J „.iny 
fd~f' k Bog 11 < k1. zwrócił >ię d~ 

11·1).J<"woc h o „ w"L< Z<;'.c-if' po 1 • I~ 

powa n1 a w -.p1 "ł\V i f' sfwierdz .' . . , 
1 

. . eiua 
111c·wat 11 o~ci c ecyzJ1 udzielaj. 
C~J .zez:voleni a GS .,SCh" ;v 
( zyzew1e na sprzedaż i pod. 
wanie a lkoholu". W uzasadnt. . . . e 
n.rn swojego ~1sma powoływal 
się n a przepisy, zabraniające 

:::.przf'd aż .v alkoholu w pobliżu 

JOANNA GOSPODARCZVK 

Szatańska 
nily go coraz częstsze skargi żon 
i mat ek pij aków. korzystając.\'ch 
z „h asz tela riskiej ''. 

Franciszek Falkowski i in ni 
mają odmienn e t.da nie: - I\ siąd 7 
zaczął awa nt 11rę 7 zemst.v. Po­
przednia Rad a Parafialna roz­
wiva ła si~. ho proboszcz nie 
lubi ł d z ie l i ć :o.ię >-fHawami fin a 11 -
~owymi z parafi anami. 

FranciszC' k Falkows ki , bvł" 
cz łon ek Rauy (j<·go dziad ek ·i 
ojciec t eż d 7 iał a li w Radzie Pa­
rafial nej) twiC"rdti, że ksiądl 
ma co raz większe 7 at a rgi z 
wiern.vmi. Z 11im pokłócił :::. i ę 
przy u~1 al a 11iu terminu : lu b11 
córki . Probo„zcz w z łości po­
wied 7iał. że bogactwo ra lkow­
skicl1 ma podf'jrzane ź ród ło i 
pochodzi prawdopodobn ie od 
11k rvwa11 vch podcza:- o ku pacj i 
Zydów. Falkowski wuió>-1 ~kargę 
do J\ 11 rii ni~ k11pi Pj w Lomży. 

f\ !:-i ąd z Kapu ... 1 a, mówią 
wierni , pod Lit>lil -.woje owiec7 k1 
11a do bre i zie. \\: C7Prwcu. pod­
cza:- niP<lz l('lnego ka,;a n ia. po­
wied7ial: .. Przckl<;_lf' :-ą kierow­
n1ci' ka 1 w-,7~' >- f k1<' osoby pran1 -
jące w t j >-Zata1'1-. kiej oherz~. 
kt ó ra j a k 11.' mag 11 (•s prz.vr i ąp,,1 
fale l11d t i". 

l\n· -, f ~ na l\ozlow-.ka , ki<'row-
11 ic,;ka .,l\ a>-1 t<'la1'1:::. k1ej" do d tt; 
nie pot rafi 11k r~1ć roz trz~>- i C" ni a: 
· P łaka łam , takj ;tk i moje kole-
żan ki . Prarujemy uczciwie . 11 1r· 
o~z 11k11j f'm~'· Co ja ter;11 powiem 
d7i<'ciom? 

hilka dni po kat.a nin. wraz 
L prez<':-<' 111 GS-11. ockied zi la 
proho:-tc:u1. . twiercl/ il. 7e słowo 
.,pr:r<' kl ę t e" by ło cyt a t.e 111 1e 

>- ka rg, j a kie s łyszy od kobiet .. 
- Sza t a ibka o be rża z rod z ił a. 

s ię z diab<> l ~ kiego 11 a:- ie11 ia. Prz<'-

ośrodków k11 I t li . 

Z wysłaniem podania do 
r rzęd li \\'ojewód z kiego wójt 
wstrzyma.I się do czasu zebrania 
Rady G minn ej . a se,ję zapro­
s70 11 0 proboszcza i wszystkich 
1a.i 11 t e rP:-owanych miesz ka1iców. 
Ohecuych h~· ło 18 radnych i 23 
go·ki. 

A nt oni Gra.bek. w1ceprze· 
wod niczący Rady i wiceprezes 
GS- u zaproponował Radzie , aby 
zebra ni gło::-owali taj nie nad 
po t.rzebą zo, tawienia alkoholu 
w .J~a ztela 1i s ki ej '". Rada przy­
jęła wniosek z za.<>trzeżeniem: 
,.Trzeba mieć odwagę i głoso­
wać j ;twnie. nawet przeciwko 
biędzn ". (:losowali nie t.ylko 
radni : 30 osób miało inne zdanie 
ni ż wój t. i proboszcz. Za zuie­
sif' niem al ko hol u w rest.au racji 
bvło 7 7ebra 11ycJi a 4 wst.rzy­
n;ało s ię od gł~:-0 1,;a.ni a. Zebrani 
uchwal ili więc: ,. ;i. Iiesz ka1icy nie 
n ec;ują fa kl 11 z ł r>j lokalizacji re­
st au racj i. Biorąc jedn ak pod 
uwagę, Ż<' j e!:- t to jedyny obiek~ 
tego t~· pu w g; mini f' oral wysoki 
ko>-:r t adaptacji inn ego lokal.u 
na re:- t. a u rację. poz.v t.vwnie opi­
li i 11jq poi rz<'bc;: d il lsZ('j d7ia ł a.l­
no;ci i 111 ri'y rn ania zezwolcJ11a 
na -. przr·da i a lkoholu " . 

J\siąd7 l\ap11s ta w.v:::.zedl z 
obrad w7b11rzo 11 v: „I\t o wybrał 
t.Ych ludzi na ra~ln ~·cl 1 '? Skąd się 
wzię li ? .l a k mieli odwagę P~: 
wiedzi<'ć-. Żf' po se~ji id ą 1rnp1C 
:- i ę po ki r· li~/ k11 . To j<'„ t jasne: 
Rrtda popi<'ra a lkoholi zm„. P~­
-.t auowi l ni u s t ąpi ć . Odwiedzi! 
woj ewodę Fra nci:-7 ka Adamiaka: 

\ \"oj.·wod a 11 rocz_vści e ~11 

przy r1 e k ł : „ l\l'ięŻP dziekanie, 
PO'- IMil.111 :-i<;'. i i li kwid 11k ~.ę 
pijacką o lH'r ię''. NiPpo t rzeb111e 
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~a , bufetowe 
Ją na ludz. 
·ą . się . Będę 

Jak s tracą 
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ial. bo ba 
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otrzymaniu 
wójt ginin\' 
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t wierd zeni'a 
udzi elają. 
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aż i poda. 
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powoływa! 
abraniające 
w pobliżu 

'li bo już teraz by-
r1uc1 , . t . d 
. wszystkim - s w1er za 
ro 'e ze mną. 
·iolVI • • d . wystąp1eme o wo-
"oJbe •Io formalne. Teraz 
\ ) d . d . . . na sprze az wy a.Ją 

:knia Urząd Wojewódzki 
f· _a prawidłowość decy-
~uJe d . . · . !em spraw zie, czy 
c~c1a . 1 1 
. alkoholu Jest ega na. 

laz - ta . 1·est.em za pozo:> -1n1e .. 
Yszynku w res tauracji 

JJl lY ki '.Jacek Boguc . 
~ koniec czerwca do 
! Woiewódzkiego trafiło 
'I J • d 
.. 0 wójta gmmy z 0-

·1,rn „ R d . 
\opinią z sesJ tr a y _ 1 
proboszcza. 31 ipc~. ~kv~­
~oda Jerzy Brzezms 1, 

ezwolenie na handel 
•u~ipcję wszyst~ich . ro-
alkoholu . Tak~.e p1~a. 

~adnieniu clecyzJt mozna 
lac: „Ze względu na wy­

"e wójta gminy Czyżew­
J, działającego w 1m1e-

klientów - mówi prezes GS­
-u, Bogdan Dąbrowski. - Byli - -
śmy bliscy zakupu anteny sa­
telitarnej i odtwarzacza wideo 
dla młodych. Po wystąpieni 11 

przeciwko nam bałem się, że· 
tym zakupem znów rozdrażnię 
proboszcza i spowoduję kolejne 
oskarżenie o demoralizację mło­
dzieży. A przecież staraliśmy 
się z proboszczem jakoś uło­
żyć. Nie wystawiamy stolików 
na taras. Przed Bożym N aro­
dzeniem i Wielkanocą zamy­
kaliśmy rest au rację na tydzie1l. 
W niedziele kelnerki ograniczają 
sprzedaż alkoholu . Co więcej 
możemy zrobić? Na razie odwo­
łujemy się do Ministerstwa. 

Igrce przedwyborcze 
Zawieszenie kłódek na 

drzwiach „Kasztelańskiej " oz­
nacza wydawanie zasiłków dla. 9 
bezrobotnych pracowników re­
s tauracji. Sześć z nich utrzy­
muje swoich mężów , którzy stra­
cili pracę po likwidacji SKR­
-u i redukcji zatrudnienia w 

STRONNICTWO NARODOWE reaktywowane zostało w P o lsce 
w 1989 rnku . .J ego przewodniczącym został prof. Macie~ . Gie~tych. Ok~:ęg 
Lomży1iski powstał w ma1·cu 1990 roku ; m e otrzymahsmy mformacj1 o 
liczbie członków . 

POM-ie. Wszystkie mają dzieci. 
---... ~----------· - Personel zarabiał na wódce. 

W swoich programach SN podkreśla istotną 1·olę „i.nteresu N a r o du 
i Państwa P olskiego". Zdaniem Jana J a roty. przewodmczącego Okręł?u 
Lomży1iskiego, .,pa1istwo spełnia rolę s łużebną wo b ec Narodu. Nale.zy 
zagwarantować polski charakter paristwa oraz woln?ści o?y~~telsk1e . 
Us ta wodaw two powinno być oparte na zasadach etyki katohc ku;j - p1·z~ 
j ednoczesnym zachowaniu tolerancji wobec mniejRzo~ci wyzna111owych 1 
anarodowych". . . . . DARCZVK -
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: l ą napIC 
:-t jasne: 
:m". Po­
•Jwiecl iił 
famiaka: 
'~ci e n11 
zie kanie, 
td11ję t.ę 

.1.rzebnie 

• er za 
orządu terytorialnego, 

pod uwagę informacje 
,eza Parafii w Czyżewie 
)IVnym wpływie funkcjo­
irestauracji na młodzież 
i zakłócanie porządku 
ego w po bliż u Kościoła, 

io jak w sentencji". 
wojewoda działał zgod­
prawem . Lokale, które 
. przed wejściem w 
stawy z 1983 o wy­
. u w trzeźwości, a nie 
~ wymogów usytuowa-
najmniej 1 OO metrów 

tu ku ltu), otrzymywały 
· ia na dalszą działal­
idynym wyjątkiem mo-
1 przypadki, gdy zgło-
1stwierdzono ewidentne 
lia porządku i s pokoju. 
, kiedy ówczesny woje­
:dawał kolejne zezwole­
rzyżew ie nikt przeciwko 
i oponował. 

Jaki sposób wójt repre­
samorząd, który zajął 

.e tanowisko - dziwi 
n z radnych. - Jedy-

1 

em „samorządu" był 
lo zeza. 

.oczcie i w sklepie ko­
le triumfnją ze zwy­
nad „diabelskim na.sie­
: IVódkę będą zawsze 
~ ma być, to lepiej żeby 
ra:ji, niż pod płotem. 

cyzJa wojewody to upa­
~kwidacja restauracji. 
Pi)'wy ze sprzedaży al­
~)no zą kilkanaście pro­
'1lslkich obrotów, nie 
am sobie res tauracji 
·Nie utrzymamy się. 
bo kied,v · rozpoczęto 

lakladów mięsnych pod 
im. zw iększyła się liczba 

Niech się uczciwie wezmą do 
roboty. Cel nie uświęca środ­
ków. Rest.aura ej a z alkoholem 
j eRt niepotrzebna. Dyskotek nie 
organizują, wesela są rzadkie. 
Lt1dzie nie mają pieniędzy, tu 
mieszka sarne dziadostwo. N aj­
lepiej, jak diabli wezmą restau­
rację - przekonuje proboszcz. 

Wójt nie ma pomysłu , co 
można zrobić zamiast „Kaszte­
lańskiej". Zresztą, to nie jego 
głowa, tylko Spółdzielni. Chciał 
zmieścić tam przedszkole i sto­
łów kę zkolną, ale GS zbyt dużo 
żądał za wynajęcie. 

Jeśli ktoś nam zarzuca 
popieranie alkoholizmu , to py­
tam: kto j est za melinami i nie 
sprawdzonym alkoholem. Poza 
tym meliny nie wpłacają podat­
ków do gmin - gorączkuje s ię 
Antoni Grabek. 

Byleby na placu przed ko­
ściołem b.vło pusto i czysto 
- odpowiada na pytanie o pro­
blem melin ks. I<apusta. - Niech 
sobie piją, gdzie chcą, ale nie 
przed kościołem. To przecież 
wstyd . I tak upodabniają się do 
zwierząt. 

Rząd dusz 
- Niby d emokracja i rada 

jes t najważniejsza, ale wójt. R łu­
cha się t.ego, co powie ksiądz . 
Tak nie powinno być - mówią 
zwolennic,v „I\asztelańskiej". 

- Kto rządzi gminą? Nie 
wiem nerwowo śmieje si ę 
wój t. - Niech pani rozejrzy się 
po całej Polsce, to będzi e Pani 
wiedzieć, kto teraz rządzi. Ja 
w sprawie „Kasztela1\.s kiej " po­
stąpiłem zgodnie z prawem . A 
prywatnie jestem za utrzyma­
niem alkoholu . 

- Ja, j ako dobry proboszcz, 
muszę rządzić parafią. Ta ki 
ksiącl z, co tego nie robi, jest 
Żvdem aJbo capem. Ja rządzę w 
sprawach du chowych , a wójt 
w administracyjnych. Jest.em 
s tauowczy, nie lu bię pijaków. 
Nie mam żadnych zatargów z 
mieszka11cami. Nie popuszczę 
tylko alkoholi zmowi. Zli k wici uję 
to nasienie diabelskie! 

Stro nnictwo j est pneciwne uprzywilejowywaniu grup mmejszosc10-
wych przez wprowadzanie d od a tkowych ustaw o ich ochronie, ni~zgo~­
nych zresztą z zasadą 1·ówno,,\ci obywateli wobec prawa. Uwaza. ze 
należy dążyć do zredukowania biurokracji państwowej i zorganizowania 
silnego samorządu te ryt01·ialnego . 

J a n J a rota mówi, że ,,SN jes t przeciwne ide i la n sowanej przez 
prnmie ra Bielecki go o podziale Pols ki na regiony a utono micz ne i 
rozcz łonkowaniu pa1istwa. Oclnona praworządności i o b1·on a na1·odowa 
należą do podstawowych funkcji pa1is twa. Aby j e dobrze wypełnić, 
należy zwięk„zyć wydatki na armię i policję". Dla t ego SN popie ra silną 
władzę wykonawczą i demokrację padamentarną. P olityka zag1·aniczna 
zajmuje dużo miejsca w prngramach stronnictwa . Jan J a rota twierdzi: 
„Należy dbać o dobre s tos unki ze wszystkimi , a le pilnować się 
musimy, by wyjście. s pod uzależnienia od ZSRR nie przekształciło 
się w uzależnienie od Nie m ców, międzynarodowej fin ansjery lub 
socjalistycznych paneuropejskich rządów w Brukseli. Musimy prowadzić 
taką politykę wobec ZSRR, by nie prowokować porozumie nia z Nie m cami 
ponad naszymi głowami i naszym kosz t e m''. 

W progra mie gospodarczym SN kładzie n acisk na własność prywatną: 
.. Gospodarka narodowa jest otwarta na wymianę i napływ zagranicznych 
kapitałów . Nie wolno wyp1·zedawać majątku na rodowego obcym , lecz 
pozwolić na racjonalny rozwój rodzimego kapitału i uwłaszczenie . 
Cala polityka fin a nsowa winna s łuży: wzros towi rodzimej produkcji. 
Podstawą wyjścia Polski z grnżącej katastrofy muRi być r ozwój rolnictwa 

· 01·az sprzężonego z nim przemysłu i us ług. Gospodarka na1·odowa mus i 
zmierzać d o n1a ksymalnego samozatrudnienia przez ochronę, wzrost i 
modernizację produkcji oraz popierać samozatrudnienie. Suwerenność 
P o!Rki je t pochodną niezależności fi nan owej paristwa. Należy uwolnić 
krnj od długu. gospodarczego dykta tu i odzy kać należne od:;zko<lowania wojenne" . 

Stronnic two Narodowe s tart uj e do wyborów samodzieln~e. a le współ­
pl'ac uje z ugrupowaniami, których programy oparte są na w pólnie 
uznawa uych wa1·tościach ideowych. 

(Informację o dzia łalności SN można uzyskać w każdy czwarte k i 
wt.or·e k, w godz. 10.00-13.00, w pokoju 117 w Urzędzie W ojewódzkim lub 
w soboty, w godz. 10.00-13.00 , w Klubie• Narodowym, ul. Sie nkie w icza 2.) 

UNIA CHRZEŚCIJAŃSKO-SPOŁECZNA z r zesza w Lom­
ży 1·1 skiem około 1000 cz łonków. Zarząd Woje wódzki ma siedzibę w 
Lomiy, w t e re nie nie pracują Żadne oddziały. 

.. Unia opowiada się - określa polityczuy prog1·am swej organiza­
cji Zygmunt Kl'yn , se kreta1·z Zarządu W oj ewódzkiego - za budową 
d e 111ok1·atycznego, s uwe re nnego i zasobnego P a 1'1stwa Polskiego opie1·a­
jąc się o sze rnko pojmowane idee p1·awiedliwośc i i humanizmu o raz 
chrześcija1is kiego sys te mu warto'ci. Jesteśmy przeciwni nadmiern mu 
wzros towi kompe t e ncji organów wykona wczych kosztem parlamentu i 
samorządu, nie kompe t.eucji ludzi odpowiedzialnyc h za kraj. Członkowie 
Unii opowia?a.ią się za naprawą obyczajów w Życiu publicznym i 
uk,.:ztaltowa111~1~1 nowoczesue.go sys t e n111 p olitycznego. Sprzeciwiamy się 
walce o korzysc1 pe rsonalne 1 grupowe, prowadzon e kosz t e 1n wspólnego 
dobra oraz 1·ealizowa11i u przez part.ie p olitycz ne swych p a 1·t.yk11 larnych 
dąże1·1 kosztem inte 1·esów P a 1is twa i na l'odu". 

W progrnmie gospodarczym UChS podkreśla konieczność unowo­
cze:-\uie uia gospoda1·ki . Sta wia je d na k kilka warunków .. ,Uuia j est -
s twie l'dza Zygmunt Kl'ym - p r zeciwna pogoni za s ukcesem e kouomicz­
nyn~ za c.en ~ poga1·sz~11ia się _wa~·11~kó"". by!.u pols kich rodzin; spadku 
i:ioz.10mu ~ycia eme.ryt.o~, .re nc_is tow 1 osob m e p lnosprawuych ; le kcewa­
ze n1a ~łuzby zdr.ow1a, o .. w1aty 1 kultury or_az nadmie 1·nego propagowania 
to~arow .zagramcznych kosz.t e rn produkcji krajowej. Utrzymanie i roz­
W OJ rolmctwa . oraz przetwor~twa l'Olno-spożywczego traktuje my j a ko 
wa rune k prawidłowego rozwoju gospoda rki Pols ki'' . 

V'! Lomżyi"1skie_m . Un~a próbował~ ~st.ąpić w koa licji ludowej w szy­
:<t.k_1ch ug n 1powan l'0!111czych . Koa licja j ed nak rozpadła się po kilku dn iach . 

. _UC!tS za1·ejest~·owa ł a 5 s ie rpnia Kon;ite t Wyborczy Unii Chrześci­
jausk.o-SpoleczneJ .• Ruch Cłaześc ija1"1sko-Spoleczny-Przymierze" Ad re. : .Lomza, G e u . Walt.e 1·a 10, t e l. 40- 30. 

Rys. ZDZISŁAW ROMANOWSKI 

KONTAKW 
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LEKTURA POD GRUSZĘ 

Pamięć ludzka potrafi pła­

tać figle. Kilka dźwi c,:ków pio­
senki , za pach m" ciejki w l0t.­
nią, upa.I ną noc i już przy­
pominasz .-obie pi c,: k11 dui 
pierwszej miłośc i. 

Nic nic uchron i c i<; od t ri­

kich wspornnie11. l\ l oż 11 a rni Pć 

wiele cl oświadcze 11 życiowyc l 1. 

p rzeżyć \viele fasc} n ac.i i, a 
pamięć o m łodzie11czl'.i 111 ilo­
ści tkwi w tobiC' bardzo moc­
no. 

Nic ma żadnego znacze11 ia, 
jak ten piC'rw~zy :;,wiązek s i ę 

skoticz:y L l\logłnś zobaczyć go 
tulącego twoją brzydszą kole­
żankę. Mogło si<;: okazać, ż 

kiedy ty uznałaś go za .J edy­
nego i \Vyś11io11q~o, 011 zu li­
czał kolej ną przygotk. i\ l irno 
w zyst.ko wsponrn i(•n ia o l.eJ 
miłości są p i ękne i p rzyjem­
ne. 

B) ć może <lzi<~i się Lak dla.­
tego, że związane są ze szcze­
gólnym okresem w 11aszym 
życiu . Kiedy kochasz pierw­
szy ra.z, wszystko wydaje 
siQ nowe i wielce obiecuj ące . 

Świat kryje wówczas sam e 
przyjemne niespodzianki. 

• 
I 
z 

~ KONTAKJV 

\\\ hó r piNwszcgo c ltło­

l'" ka rzadko ma cokolwiek 
"<pól11cgo z f woimi prawdzi­
wymi upodohn.niami. l do­
piero po la tac h za -t.anawiasz 

i ę , j ak to by ło możliwe ko­
chać się w piegowatym i ni­
skim z odst ającymi u::;zami. 
kiedy ca łe życ ic darzyłaś sym­
pa tii-\. wysokich bruncLów ... 
Ale kochając pierwszy raz, 
ch łopiec wydnje sic: księciem 

z baj ki . 
Cz asa rn i za koch11j my się z 

przekory. 
Dwu cl z i 0st.oośrniolet nia 

l\ lnria t.ak wspo1 11i11 n. pierw­
szą miłość: „Miałam 15 la t. 
Zakochałam się dlatego, że 

palił pa pierosy i jeździ ł szyb­
kim motorem. Wiedziałam . 

Ż<' 1noj a m ama kgo 11iC' ak­
cep t.uj e. Zrobiłnm wic:c j ej na 
z łość" . . 

Pierwsze n1iłośc i wygl ądają 

ta k, jak sobie wyobraża my: 

wielka, j('(lyna i tajemnicza. 
Tienrn I każd a z nas prze­

ży ła t.rzym an ie za rękę' w 

kinie, rozgrzewanie zziębnię­

t.yc h cl ł on i, szept an ie do sł u­
ch a w ki L<' lel'ouiczncj, t.a k żeby 
nie usłyszeli tego rodzice. 
Później był najczęściej wypad 

r 

- - #• ~-=--~ -------~~ ·-- -

'/, namiot.em, piPrWS'/,e poc;i­
ł u 11 ki i 11i<'spokoj11e myśl i , \'/,~· 

można da kj sic~ posunąć . 1'<1 
powrocie znów :-;ckr<' t.ne knr­
Leczki w :;'/,kole a lbo krótki <> li­
sty. tnęki oczcki..,vania na wi ;1 -
domość od niego. Najcz<;~c i < j 

te wielkie strategiczne ho.ie 
o serce ukochanego ko 1i c'/,yły 

si<;: kilkoma pocałunka.rni i 
rozs taniem . Zostawałyśmy z 
pytaniem , czy nap rawcl<; 11 .1 ~ 

kochał? 
Kiedy dorośniemy, niekt.c"i re 

z nas cz ują się osz11kn11e 
prze'/, i yci . Są samotne nlbo 
ni <"szczc~śliwc i znudzone w 
swoim małżci'1sLwie. Prz~·­
pominają sobie „Le da w1w , 
piękne dni" . Sądzę, że ża­
łują czasów, kiedy potra­
fiły '/,akoch ać się bez pa­
mięci , gdy cz uły clrżeni r> rąk , 

kiedy bl adły i rumieniły ~i~ 
na przemian. Tęsknią za at­
mosferą pierwszej miłości , za 
dniami , kiedy Iowo ,,na za­
w ·ze" oznacza ło „do ko1'ica 
życia.". I obo.ie w Lo wierz: li 
śrny. 

LEDA 

F o t .. GADOR LOTI.INCZY 

z 

'' 
owa 

Wieś'' 

Ilu::;trowauy urn.gazyu l'o­
dzirmł' - nie tylko na wsi! 
JES~I CHCESZ WIE. 

DZIEC: 
- czym żyje polska ro­

Jziua, wie:; , krąj 

- co słychać w wielkiej 
polityce, na Kremlu i w 
Białym Domu 

- j ak robi się agrobiznes 
11a Zachod zie i czy jest on 
możliwy w Polsce. 
.JEŚLI SZUKASZ: 

ciekawych reportaży, 

:,;(•n::;acji i opowieści miło­

s nych 
pnblicy:;tyki, dla której 

u i(' nrn. żaduych „świętych 
k •)\ 

111atcr ialów o najnow­
szej t echnice, maszynach i 
k11lt.urach rolnych 

- tc:;tów rodzinnych, mi­
lo::mych i p ::;ychozabaw 

krzyżówki, dobrego 
żartu} anegdoty . 

JESLI POTRZEBU-
JESZ PORAD: 

sercowych. rodzinnych 
- domowych (także kuli­

narnych) 
- zdrowotnych 

prawnych 
- motoryzacyjnych 
- jak się ubrać, jak dbać 

O :-\iPbic 
- jak godz iwie żyć. 
JEŚLI CHCESZ SIĘ 

UCZYĆ JĘZYKÓW: 
- espenu1ta 

angiebkiego. , 
KUPUJ ,.NOWĄ WIES", 
PISMO DLA CIEDIE 
I TWOJEJ RODZINY! 
PAMIĘTAJ - tylko preuu· 

n1c rata da Ci stały kontakt 
'/, .. NOvVĄ WSIĄ'.! 

.J c~li pragnie::>z ;:;kut.cciucj 
1·cklamy :'wycli wyrobów. 
pomysł(iW itp.. skontaktuj 

" i<.! z Ilinrcm R eklamy ,,No· 
wc•j W :;i„. U na::> n<~tn~ 
niej!! Tylko Klnby I<si11ik1 

.. Nowej W~i·· i Powsze~hna 
K:,;i~garnia Wysyłkowa za· 
pcw ni'} Ci do::; tęp do warto· 

::\ciowcj k · i:1żki. 
NASZ ADRES: Redak· 

· N w· ··· L WicJ'· <'.F' •• owa i e:< • u · 
s ka 17. 00-480 Warszawn, 
t.cl. 28-4:J-83. 28-32-!>l. ZB· 

-32-02. 
Pow::;;wchna l(:;ięgarllin 

Wy:;ylkowa ul. Nowolipie 
· k. 1003. 00-950 

4 . :-; r. poczt. 
Warsr.awa. 
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JANUSZ BERNER 

ZYWI 
I 

ZMARLI 

W ostatnim dwudziestoleci 11 

na emigracji i w kraju opubląo­
wano wiele wspomnie1\, biografii 
i powieści , wzbogacających wie­
dzę czytelnika polskiego o rze­
czywistości, w której żył. Czy­
taliśmy te tekąty w atmosferze 
nielegalności kontaktu z owo­
cem zakazanym. Myślę przede 
wszystkim o powieściach . Leo­
polda Tyrmanda „Zły" i „Zycie 
1owarzyskie. i uczuciowe". 

Andrzej Zuławski w wydanej 
w roku bieżącym książce „Lity 
bór" podejmuje te same te­
maty. Zastosowana przez niego 
metoda pisarska polega na „ba­
daniu" skrawków wspomnień 
narratora, przechodzących z pa­
mięci w świat przez niego wi­
dziany. W świecie ty m żywi 
obcują ze zmarłymi , czas prze­
szły zmienia się w teraźniejszy. 

Autor przywołuje na kart- · 
kach powieści postacie znanych 
Judzi filmu i sceny, poetów i 
prozaików. Zmarłych , po któ­
rych zostały legendy, i żyją­
cych. Próbując odpowiedzieć na 
pytanie, czy w „Litym borze" 
marny obraz elity intelekt n a 1-
nej stolicy lat pięćd ziesiątych , 
ześćcl z iesiątych czy siedemdzie­

siątych , natrafia my w tekście na 
odpowiedź o charakterze synte­
lycznym , odnoszącą się do całej 
odchodzącej „epoki", noszącej 
nazwę PRL, w której „ WSZ/­

scy coś robili , więc wychodzi ł y 
książki i fi lmy i ukazywały s i ę 
sztuki w teatrach", „kraj prod u­
kował to, co można było poka­
zać w telewizji i bory kał się ze 
zmorą komunizmu", „odru chy 
bandyckie i podłe, utrwalone 
podczas okupacji rządziły ż .v­
cie!n codziennym i produkcją". 

Zula wski ocenia to, w 
czym żyło si ę w Polsce 
na co dzie11 : wszechobec ność 
funkcjonariuszy służ b specjal­
nych, przypominających znie­
nawidzone NJ\WD i gestapo: 
strach przed uwięzieniem i bi­
ciem; nie wyjaśnione okolicz11 0-
~i śmierci działaczy opozycji; 
~Jedz twa d robiazgowo odtwarza­
Jące aktyw ność lud zi w czasie 
okupacj i; absurdalne wpisy w 
ankietach personalnych ( „la t a 
1939-1945 spędziłem w Zwi ąz ku 
Radzieckim"). 
Smutną refleksją j est zd anie 

0 udziale Żydów w tworzeniu 
zrębów „wlad zY. ludowej " w 
P~lsce: „Dużo Zydów pośród 

Z
!eJ n.1 ałej ~arstki powracających 
Ydow ZaJęło eksponowan e i wi­

aoczne tanowiska dużo Żvdów 
[ d ' ł ' J ją z~ o, aresztowało i trzęsło , 
~e. III~ aresz towali i trzęśli w 
ltn tę Zydów i Żydostwa tylko 
w i~nię partii komunistyc~nej 
~5YJskiej i polskiej , w' imię 
Stl<~VD i UB i w imię Józefa. 
~altna". Ten fragment „Litego 
. n~" ocie ka wyjątkowo gorzką 
1~onią. Przeci eż Żydzi i Polac v 
Qer · 1· • ·' 
„ ~Ie 1 raze m w czasie okupa-

cii ruemieckiej . Walczyli i gin Głi 
hJe tylko w Warszawie. 

p0~~dl'zej Żuławki: „ Lity b ó 1·", 
. n~ a,, Oficyna Wydawnic za 
123 W • Wa1·szawa 1991 , s t.r. 

CHOROBA POURLOPOWA 

Za nami wakacyjny luz, bez­
tros ka. Wracamy do pracy. I 
oto zamiast tryskać energią 
czujemy się.. . zmęczeni, roz­
drażnieni , niezwykle nerwowi. 
Cały wypoczynek diabli wzięli! 
Tłumaczymy sobie t en stan 
ponownym uwikłaniem w co­
dzienne obowiązki , wypadnię­
ciem z „rytmu". Zapominamy, 
Że każda zmiana miejsca pobytu 
wpływa na nasze samopoczu­
cie nie najlepiej . Trzeba prze­
czekać około tygodnia, by sy­
stem nerwowy i cała gospodarka 
hormonalna organizmu prze­
stawiły się na swój normalny 
rytm. 

Niestety, popełniamy wiele 
błędów „pourlopowych", mar­
nując tym samym zdobyte na 
wakacjach siły psychiczne i fi­
z,vczne. Jest na to recepta: 

SZYBKI ŚLUB 
Od dwóch lat nie potrafię 

sobie poradzić. Poznałam 
go właśnie dwa lata temu. 
Nie podobał mi się. Ko­
bieciarz, beztroski, żyjący 
tylko dniem dzisiejszym. 
Ale on był uparty. Dzwonił 
codziennie, czekał na mnie 
po pracy. Po ośmiu miesią­
cach uświadomiłam sobie, 
że bez niego nie potrafię się 
już obejść. 

Dyl moim pierwszym 
mężczyzną. Oczywiście, o 
antykoncepcji nie miałam 

pojęcia. Minął rok. Zauwa­
żyłam, że rzadziej przycho­
dzi. Dzwoniłam do niego , 
nigdy nie mogłam go zastać. 
W ściekłam się i napisałam 
lis t , że zrywamy. J eszcze 
wtedy nie wiedziałam, że 

j estem w ciąży. Gdy już by­
łam tego pewna, powiedzia­
łam o tym jego matce. Po 
nocach wy łam z rozpaczy. 
Napisałam do niego list, że 
chcę usunąć to dziecko. I 

• d laczego on mnie do tego 

• tuż po przyjeździe nie zry­
wajmy się prosto do pracy; 
nie należy wracać „na s tyk". 
Dobrze jest zarezerwować sobie 
j eszcze choć dwa-trzy dni, by po 
powrocie do domu „przestawić 
się" na zupełnie inny rozkład 

dnia, przygotować psychicznie 
do codziennych obowiązków ; 

• nie rzucać się od razu do 
rozpakowywania walizek , pra­
nia, sprzątania: nie marnować 
wszystkic h sił; poczekać! 
Oczywiście nie znaczy to, że 

np. ostatni dzień urlopu trzeba 
przeleżeć plackiem na kanapie. 
Lepiej siąść na rower lub namó­
wić przyjaciół na daleki spacer. 
Uporządkować wakacyjne foto­
grafie i adresy nowo poznanych 
ludzi, odpowiedzieć na zaległą 
korespondencj ę, pożyć trochę 
wspomnieniami. , 

Trzeba więc zabrać meco 
urlopu do domu. Mimo tłoku 
w pociągu i natrętnych myśli o 

zmusza? To były koszmarne 
dni. 

Odpisał (był wtedy na 
trzymiesięcznej delegacji), 
żebym tego nie robiła. Gdy 
wrócił - łzy, kłótnia, pre­
tensje. Pomimo ciąży, stra­
sznie schudłam. Wizyta u 
jegQ rodziców, u moich i 
szybki ślub. I zaraz po ślu­
bie, rozstanie. Ja miałam 
pracę w jednym mieście , 

on w drugim. Zapewnienia, 
że będzie przyjeżdżał, pisał 
itd. I nagle zniknął. Nikt 
nie wiedział , gdzie j est , na­
wet jego rodzice. 
Zacięłam się. Urodziłam 

Beatkę. Po miesiącu zjawił 
się, błagał o przebaczenie. 
Kazałam mu iść do diabła. 
Zniknąć z mojego życia. 

Na rozprawę o alimenty 
nie przyjechał. A potem 
znowu wizyta i pienią­

dze. Ten związek na odle­
głość mnie zabija. Bo ciągle 
go kocham. Sypiam cztery, 
pięć godzin na dobę i za­
dręczam się. Jak rozwiązać 
mój problem? 

Aleksandra 
Aleksandro, kochasz nie j ego, 

lecz tylko swoje o nim wyobraże­
nie. Trzymasz się tego uparcie; 
dążyłaś do ślubu , chociaż prze­
cież od początku wiedziałaś, że 
to nie jes t właściwy mężczyzna 
dla C iebie. Im prędzej formalnie 
uwolnisz się od tego związku , 
tym lepiej. Twoje dziecko wy­

maga Twego spokoju i rado­
ści. Jedno i drugie znajdziesz 
w nadziei na spotkanie praw­
dziwego, wzajemnego uczucia . 
T ego Ci życzę. 

GIZELA 

codziennym „kieracie" postarać 
się cieszyć na spotkanie współ­
pracowników! 

W pierwszych dniach starać 
się zapanować nad rozleniwie­
niem , ale jednocześnie nie dać 
się całkowicie pochłonąć pracy 
zawodowej i domowym obowiąz­
kom. Działać w sposób przemy­
śl any, nie na żywioł! Każdego 
dnia trzeba wygospodarować 
choćby tylko godzinę dla siebi . 

ieclt to będzie kąpiel w wan­
nie, maseczka, dobra lektura, 
spotkanie z przyjaciółmi lub te­
lefoniczna pogawędka. ~ ajważ­

nieji-ze: nie na.i: ta wiać ~ię na 
„nie"! Nie wmawiać w sirbie, 
że j est. się potwornie zmęczo­
nym , że nie ma Mę na 11ic 
czasu, że szef się czepia. a cl o 
tego sterta bielizny czeka na 
prasowanie, lub samochód na 
usunięcie usterek . I tak trzeba 
to będzie zrobić, więc nie za­
dręczajmy się na zapa~. Szkoda 
energii. Trzeba naucz\'Ć :-i<: ni c> 
tylko wypoczywać na urlopie , 
ale także po tym słodkim leni­
stwie. Tylko wt edy odcznj lll .' 
dobroczynne skutki wakacji . 

OFERTY 

Jeżeli jesteś kobietą 
godną zaufania, uczuciową, 
która pragnie mieć praw­
dziwego przyjaciela. na któ­
rego zawsze można liczyć , 

napisz . Mam 39 lat. Jest.em 
raczej przeciętnej aparycji. 
Spójrz inaczej na życie. a 
zobaczysz, że i dla Ciebie 
zaświeci sło11ce. Nie liczą 
się Twoje lata, ani Twój 
stan cywilny. Liczysz się dla 
mnie tylko Ty i Twoja przy­
jaź1i.. 

Robert 
Fot. GABOR LGRINCZY 

11 
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SYI':'T ZJEMI 
LOMZYNSKIEJ 

'vV czerwcowym numerze ty­
godnika znalazłam anons, iz 
„Łomżyńskie to miejsce urodze­
nia tak wybitnych ludzi jak Ste­
fan Wyszy1l.ski, Zygmunt Glo­
ger, Krzysztof Kluk, Stefan Wi­
niarski ... " 

Nie mogę pogodzić się z fak­
tem zmienienia Winiarskiemu 
imienia z „Bohdan" na „Ste­
fan". A swoją drogą chyba warto 
trochę przybliżyć tę postać. 

Bohdan Winiarski urodził się 
27 kwietnia '1.884 roku w Boh­
danowie na Ziemi Łomżyńskiej. 
Gimnazjum ukończył w Łomży. 
Studia prawnicze w Warszawie, 
Krakowie (dr prawa w 1910 r.), 
Paryżu, Haidelbergu. Wykładał 
w Polskiej Szkole Nauk Poli­
tycznych i na Wyższych Kur­
sach dla Kobiet im. Baraniec­
kiego. Pełnił mnóstwo funkcji: 
sekretarz sekcji prawnej Ko­
mitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu, radca prawny pol­
skiej delegacji na konferencję 
pokojową (1917-1920), zastępca 
profesora prawa międzynaro­
dowego w Poznaniu (1921), 
profesor (1922), dziekan Wy­
działu Prawno-Ekonomicznego, 
członek delegacji polskiej na 
konferencję w Barcelonie, komi­
sarz i przewodniczący Komitetu 
Likwidacyjnego własności nie­
mieckiej na Ziemiach Zachod­
nich, poseł na Sej~, prezes 
Instytutu Prawa Międzynaro­
dowego. 

We wrześniu 1939 r. był are­
sztowany jako zakładnik. Wraz 
z rodziną został wywieziony do 
obozu w Generalnym Guberna­
torstwie. vV styczniu 1940 r . 
przedostał się n~ Słowację i na 
Węgry, a następn ie stawił się 
do dyspozycji rządu gen. Sikor­
skiego we Francji i w Wielkiej 
Brytanii. 

Był sędzią i prezydentem 
Trybunału Międzynarodowego. 

Profesor Bohdan Winiarski 
był synem Stanisł awa i J a­
d wigi z domu Mystkowska­
-Winiarska oraz wnukiem Fe­
liksa Puchała Mystkowskiego 
i Barbary z domu Podbi el­
ska Mystkowskiej . J ego dziad­
kowie byli właścicielami m a­
jątku ziemskiego Chmiele-P~~ 
gorzele. Majątek uległ . kasacJl 
za udział dziadka Feliksa w 
powstaniu styczniov.:ym. K~ią?z 
Bernard Włostowski , przyjaciel 
Stanisława i J adwigi Winiar­
skich , chrzcił ich pierworodnego 

syna. Nie chciał nadawać mu 
pierwszego imienia poga1l.skiego 
Bohdan , więc ochrzcił go j ako 
Stefan , ale imienia tego w rodzi­
nie nie uznano. N a cześć pierwo­
rodnego, jego rodzice skromny 
mająteczek nazwali Bohdano­
wem , a i on od urodzenia aż do 
śmierci posługiwał się imieniem 
Bohdan . 

Profesor Bohdan Winiarski 
bardzo kochał Ziemię Łomżyń­
ską. Jej uroki opisuje wiersz, 
który bard zo lubił : 

Ach j a j edno mam tylko wio­
senne ustronie, 

wieczni e na mnie stamtąd 
zaklęty czar powiewa, 

wiecznie tam kwitną łąki , 
zielenią się drzewa 

i wiecznie błękit j a.sny odbij a 
tonie. 

Aleksander Ryszard 
Puchała Mystkowski 

Warszawa 
CHULIGAŃSKIE 

WYBRYKI 
Czytam cod zienną prasę i 

opisy różnych fo rm wandali­
zmu. Połaman e ławki w park11 , 
porozbij ane latarnie, zniszczone 
drzewka, porysowane ściany -
obrazki , które spotykamy pra­
wie na każdym kroku . To 
wszystko zniszczyli najczęści< -j 
chłopcy do 15 lat. Dziwne, że 
dorośli nie reagują na te prze­
j awy wandalizmu. 

N a wsi „mało l aty" częst.o 
podcinają korzenie przydroż­
nym drzewom lub obdzieraj ą je 
z kory. Znam trasy, przykład owo 
Jed wabne-Burzyn , wzdłuż któ­
rych kilka lat temu rosło wiele 
d rzew, a dziś nie ma ju ż po nich 
śl adu, bo pousychały . Sam wiele 
razy zwracałem uwagę młodym 
chłopcom . Reakcja była zawsze 
taka sama: wzruszenie ramion 
lub głupi e uśmiechy. 

Trudno też zrozumieć postę­
powanie 52-letniego Piotra R. , 
k tóry podciął młodą topolę , po­
sadzoną na miedzy przez jego 
sąsiada. 

M.R. 
Grądy Duże 

POZDROWIENIA, 
P O ZDROWIENIA„. 

- Rzucam na siwe popioły 
bogom w ofierze swój los, 
radości swe i miłości 
bez żalu niosę na s tos. 

- Skłębiły się dymy wonne -
pali się mi ęta i wrzos ... 
Z popiołów, z siwych popiołów 
płomieniem wstaje m ój los. 

Fragmentem wiersza Edwar­
da Sło1l. skiego pozdrawiam \Vas 
przemil i pracownicy z „Kon t a k­
tów". Siedzę sobie na lu be!. ki<'j 
wiosce i czytam 31 nu mer. C'1yli 
jestem na bieżąco w łom~?'l~­
skiej problematyce. O czyw1sc1e 
dzięki Wam! Dzięki!! 

Pozdrawiam świergot.em 
skowronków i błęki tem nie­
bios. Do miłego zobaczenia na 
początku września. .. może na 
wernisażu w BWA ... może w 
kawiarn i „Lord" .. . a moze ... 
moze ... 

Trzymajcie s ię w zdrowiu -
Zbigniew Wilczek 

I<iełczewi ce Górne 

OD REDAKCJI: za po­
wyższe oraz wszys tkie inne 
wa kacyjne pozdrowie nia . ser­
deczności i życzenia od na­
szych Czytelników se rdecznie 
dziękujemy. 

60 LAT TEMU W GMINIE 

Zaręby Kościelne 
Tekstem o Zarębach Kościelnych rozpoczynain 

cykl, pokazujący stan posiadania, osiągnięcia i pr:. 
bierny gmin przed sześćdziesięciu laty. Sądzimy z' 

• ' e będzie okazja nie tylko dla s t a tystycznych porównań. 
Za tydzień: 60 lat temu w gminie Nur. 

Gmina zajmuje 8 780 ha 
obszaru, ludności ma 7 950, ad­
ministracyjnie podzielona na 34 
sołectwa, graniczy z powia tem 
węgrowskim i sokołowskim . 

Gleba wokół średnia, tereny 
położone nad Bugiem są pia­
'-'Zczyste, nieużytki i lasy, tereny 
nad Broczyskiem są urodzaj­
niejsze. Kult ura rolna drobnych 
gospodars tw s toi na niżej n iż 
~rednim poziomie. O jej pod­
niesienie staraj ą się 2 kółka 
rolnicze, które prowadzą po­
letka d oświadczalne z konkur­
sami. Lepiej rozwij a się hodowla 
bydła rasy holenderskiej i tro­
chę rasy czerwonej polskiej, do 
czego przyczynia się znacznie 
mleczarnia spółdzielcza, która 
bardzo dobrze się rozwija i 
obecnie przystępuj e do budowy 
własnego gmachu . Gmina jes t. 
częściowo skom asowana i dalsze 
prace postępują naprzód . 

W roku 1929-30 wy bruko­
wano około 2 km drogi gmin­
nej od osady Zaręby Ko­
ścielne do przystanku kolejo­
wego. Gmina należy do spółki 
drogowej Ostrów - Andrzejewo. 
Ułożono też 4 przepusty beto­
nowe na drogach . 

Do dawnego budynku szkol­
nego dobudowano w roku 1928 
skrzydło o 2 salach. Prócz 7-kla­
sowej szkoły powszechnej w Za­
rębach Kościelnych ma gmina 2 
własne dawne budynki szkolne. 

Straż pożarn a j es t jedn a, do­
brze wyekwipowana i ma własną 
remizę . Czynny jest jeden od­
dział Strzelca, jedno Kolo Mło­
dzieży Wiejskiej , jedna Kasa 
Stefczy ka, żydowski Bank Spół­
dzielczy. 

W roku 1928 uruchomiono 
Gmin ną Kasę Pożyczkowo­
-Oszczędnościową. Kapitał za­
kładowy wynosi 3 200 zł , obrót 
na 31.12.1930 r. - 66 766 zł , 
wkłady oszczędnośc iowe 3 063 
zł. 

Do czasu wojen n apoleoń­
skich Zaręby Kościelne były 
większym miastem. Wielokrot-
11 i(' zniszczone, przyłączył y się 

Najblizsze terminy: 

cl? gm_iny wi~js~i_ej . Wzmianki 
0 ~u~h , Jako i:mesc1e, znajdują się 

JUZ w kromkach XV w. Pierw. 
szy kościół zbudowany w roku 
1430, spłonął w 1~80 r. W roku 
1765 kasztelan sieradzki, Szy. 
mon Zaręba, zbudował klasztor 
oo: ~efo~J?~toró~ , istni~jący po 
dz1en d z1s1eJszy, Jako kosciól pa. 
rafialny, gdyż w roku 1863 za­
konnicy zostali_ wywiezieni stąd 
do Nowego ~has ta nad Pilicą. 
Zwłoki kasztelana Zaręby zaba]. 
samowane zachowane są dotąd 
w podziemiach klasztornych. 

Obecnie Zaręby Kościelne są 
małym miasteczkiem, co ty. 
dzie1i od bywają się tu targi, a 
6 razy w roku j armarki. Osada 
j es t cała zabrukowana, oświe­
t lona 3 lampami gazolinowymi 
staraniem gminy otwarty za'. 
stał przed 4 laty przystanek 
kolej°owy. Czynny tu jest jeden 
młyn gazowo-motorowy. 

W wioskach Zawistach Dzi­
kich i Rostkach Wielkich czynne 
są większe zakłady przemy­
słowe: tartak parowy, huta szkła 
„Zgoda". fabryka narzędzi Go­
łębiowskiego, fabryka papy smo­
łowej oraz kilka cegielni prywat­
nych. 

Ogólny budżet na rok 1930-
-31 wynosi 39 163 zł. , w tern na 
szkolnictwo 8 700 zł , na opiekę 
społeczn ą 2 OOO zł. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Józef Dmochowski, 
Jan Grabowski , Józef Zakrzew­
ski Stanisł aw Zakrzewski , Piotr 
Sklodowski , Kazimierz Karpiń­
ski , Jan Zawistowski , Edmund 
Zubrzyński , Szymon Uścińsk!, 
B ronisław Rostkowski , Franci­
szek Kornakowski i S tanisław 
Kozłowski . 

Wójtem gminy od sier~nia 
1927 r. jes t p . J akub Kemp1sty. 
Sekretarzem od marca 1926 r. 
j es t p. Florian Gierałtowski . 
Zastępcami sekretarza są PP· 
Bolesław Opia towski i Roman 
Pisański . 

Oprac. 
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Biatysfok - Bruksela, 9, 16, 23, 30.08 
Biatysfok - Rzym: 25.08 
Biatysfok - Berlin, i s, 29.08 
Biatysfok - lsfambut, 17.08 
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Szczegóły i zapisy: Agencja „ PRIMA" ! 
Biatysfok, ul. Sienkiewicza 3 (MPiK 11 piętro), ~ 

tel. 435- 352, 435- 525 i 435- 595 „ ~ 
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TELEWIZJA NA CALY TYDf IE\ 
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) 
22.08 - 28.08. 9 

czWARTEK 

Program I 
Wiadomoś~i: 9.00 , 19.30 , 23.05; 
g,OO Ozien ~1obry; . 
910 Janka - serial ; 
. " " 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 19.30, 23.05; 
7.55 Program dnia; 
8 .00 W sobotę rano; 
8.35 Ziarno; t0.10 „Sto lat ; . „ 

10 2o Giełda pracy, giełda szans ; 
!0:40 ::osaczon('_ - film ZSRR; 
12.05 Akt~alnosc1 Telegazety; 

9.10 „Kacze opowieści"; 
10.25 Na zdrowie; 

11.oo Studio Lato; 
tt.15 Tele~xpress; 
17.30 Studio Lato; „ 
tS.00 „Bill Gosby Show - serial 

USA; 
18 25 Studio Lato; 
18:so Magazyn katolicki; 
19.oo Dobranoc; . 
20.05 So~o~ '91 - Konce~t Gwiazd; 
21 25 Gosc1e A. Zarębskiego; ' 
21:45 Sopot '91 - Koncert G wiazd; 
23.25 „Bill Gosby Show" - wersja 

oryg.; 
23.50 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headlin e News 8.00, 23.30; 
7.55 Powitanie; 
8.10 Język ang.: 
8.40 Teleklinika dr. A. Kaszpi-

rowskiego; 
9.00 Transmisja obrad Sejmu; 

16.45 Powitanie; 
17.00 Teleklinika dr. A. Kaszpi­

rowskiego; 
17.30 „Cudowne lata" seria l 

USA; 
18.00 Programy lokalne; 
18.30 „Pod wspólnym dachem" -

serial franc.; ' 
18.55 „Wierność wobec zmienno­

ści" - film dok.; 
20.00 Studio Teatralne: S. Wy-

spiański - „Sędziowie"; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
!1.55 „W Soljdarności" film 

BBC; 
13.00 Studio Sport. 

PIĄTEK 

Program I 
Wiadomości: 9 .00 , 19.30 , 23.05; 
8.00 Dzie11 dobry; 
9.10 Teleferie; 
9.40 I<ino Teleferii; 

IO.OO Szkoła dla rodziców; 
I0.25 „Janosik" - serial TP; 
li.JO Aktualności Telegazety; 
li.OO Studio Lato; 
il.IS Teleexpress; 
11.30 Studio Lato· 
18.00 „Bill Gos by ' Sh ow"; 
18.25 Raport; 
li.45 Reflex; 
19.0Q Express gospodarczy; 
19.JS Dobranoc; 
ro.os XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sopot 
'91 - I<onkw·s o G rand Prix 

. Sopot '91 - cz. 2; 
11.25 Studio Sp ort; 
n.25 „Bill Gos by Show" (wersja 
. oryginalna); 

n.~o BBC - World Service. 

Program II 
~N - He.adli~e News: 8.00, 23.40; 
„15 Pow1tarue· 

I.IQ Język angielski· 
:·35 Magazyn TV Ś~iadaniowej; 
/;f.J Transmisja obrad Sejmu; 
;45 Powit.anie; 

~'.·00 Studio Sport; 
.;·~ „Cudowne lata" - serial ; 
11·,n Programy region alne; 
/.., Panorama dnia; 1 

•
45 

„Nie zawsze musi być ka-
wior"· 

n4s s ' n· Port · 
ii::~ Obra~y, słowa, dźwięki ; 

Noc z anteną 5. 

10.45 Herby i rody rycerskie - pr. 
dok.; 

11.10 T~lewizyjny Koncert Życzeń; 
11.40 „Zyć" - mag. ekologiczny; 
12.10 Zielona linia; 
12.30 Studio Sport; 
14.30 „Siódemka" w „Jedynce"; 
15.25 „Spadkobiercy Wilhelma 

Tella" - rep.; 
15.50 Skarbiec; 
16.30 Butik; 
17.00 Studio Sport ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Studjo Sport; 
18.55 Z kamerą wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sopot 
'91 - Konkurs o Grand Prix 
Sopot '91 - e tap II; ~ 

21.25 Sportowa sobota ; 
21.45 XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sop ot 
'91 - Kon.kurs o Grand Prix 
Sopot '91 - etap II; 

23.30 „MacGyver" - serial USA; 
0 .20 Zakończenie programu. 

Program II 
CNN Headline News: 8.00, 10.00, 
0.55; 
7.25 Grunwald obraz zapo-

mniany; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianje" - serial anim. USA; 
8 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.15 Tygiel; . 
9 .45 Magazyn TV Sniadaniowej; 

10.40 „Bolesne dojrzewanie Ad-
riana Mole'a" - serial ang.; 

11.05 Tacy sami; 
11.25 Dookoła świata; 
11.55 Z wiat.rem i pod wiatr; 
12.25 „Ach Ameryka - dziecko po-

trafi"; 
13.05 „Fajanse polskie" - rep.; 
13.25 „Zw ierzęta świata"; 
13.55 VI Gda1iskie Spotkania Gi­

tarzystów - „Mistrz i uczeń" 
- rep.; 

14.25 „Ze wszystkich s tron" - rep.; 
14.55 Program dnia; 
15.00 Vademecum teatromana; 
1.5.30 „Pan wzywał, milordzie" -

serial ang.; 
16.20 „Jeszcze wczoraj, jeszcze 

dziś" - fragmenty spek .; 
17.00 Ekspres reporterów; 
17.30 Wzrockowa list.a przebojów; 
18 .00 Programy lokalne; 
18.30 Godzina z I<. Kolbergerem; 
19.30 Galeria 38 milionów; 
20.00 Z cyklu: „Cztery kobiety" -

„Carla" - film włoski ; 
21.20 „Chalais nad Rodanem " -

rep.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Bez znieczulenia; 
22.00 Aka tys t ku czci BogW"odzicy; 
22 .05 Lepiej późno njż wcale. 

NIEDZIELA 

Program I 
7.55 Prograin dnia; 
8 .00 Kraj za miastem; 
8.20 Od niedzieli do niedzieli ; 
9.00 Kino Teleferii : „Wygrana" -

film austral.; 
10.30 „Przygody roślin" - serial 

franc.; 
11 .OO Notowania; 
11.25 Służba zastępcza; 
11 .50 Telewizyjny koncert Życze11; 
12.20 Studio Sp ort; 

14.10 „Telemost" - rozmowa z J . 
Cohenem; 

14.45 Pieprz i wanilia; 
15 .25 Telewizjer; 
15.45 W starym kinie: „Malowana 

zasłona" - film USA; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Studio Sport; 
19.00 Wieczorynka; 
20.05 XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sopot '91 
- Koncert Galowy, cz 1; 

20.45 Sportowa niedziela; 
21.05 XXVIII Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki - Sopot '91. 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00, 
23.10; 
7.55 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących); 
8.30 W starym kinie - „Malowana 

zasłona" - film USA (dla 
niesłyszących); 

9.50 P rogram dnia; 
10.10 Jutro poniedzjałek; 
10.30 Programy lokalne; 
11.00 „Biennale wen eckie" - rep.; 
11.50 Zbliżenia, czyli to i owo o 

filmie; 
12.30 Express Dimanche; 
12.45 Gość „Dwójki"; 
13 .00 Polska Kronika Filmowa; 
li.10 100 pytań do„.; 
13 .50 Przecież to znamy - pr. muz.; 
14.10 „Przyłbice i kaptury"; 
15.10 Studio Sport; 
15.30 Podróże w czasie prze-

strzeni ; 
16.30 Studio Sport; 
17.30 Bliżej świata; 
18.30 Muzyczna antena 5; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria „Dwójki" ; 
20.00 Z cyklu: „Cztery kobiety" -

„Rosa" - film włoski ; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Człowiek bez ojczyzny" -

film USA; 
23.00 P ies, czyli kot. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości: 19.30. 22.55; 

16.55 Aktualności Telegazety; 
17.00 Studio Lato; 
17.1 5 Teleexpress; 
17 .30 „Bill Gos by Sh ow"; 
18 .00 St.udio Sport; 
18.45 Studio Lato; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .05 Teatr TV: P . Barz - „Kolacja 

na cztery ręce"; 
21 .40 Recit.al Jole Cure; 
22.10 Zawsze po 21-szej ; 
23.20 „Bill Cosby Show" (wersja 

oryginalna ) ; 
23.45 BBC - World Service. 

Program II 
16.4.5 Powitanie; 
16.50 Zwierzęta wokół nas; 
17.15 Stud io Sport; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd kronik filmowych ; 
19.00 Ojczyzna - Polszczyzna; 
19.15 Za kierownicą; 
19.25 Zapraszam y do „Dwójki"; 
19.30 W. A. Mozart - kon cert 

a-ciur; 
20.00 H. Frąckowiak i j ej goście; 
21.00 Maraton trzeźwości; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Jak car Piot r Ibrahima swa­

tał" - film radz.; 
23.30 Studio im. A . Munka: „Co 

to konja obchodzi" . 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.40; 

8 .00 
9 .10 
9.35 

10.00 
10.25 
11 .30 
17.00 
17.15 
17.30 
18.00 
] 8.45 
18.55 
19.1.5 
20.05 

Dzień dobry; 
T eleferie; 

P rzygody Misia Ruxpina"; 
" d . To się może przy ac; 
Kasztanka" - film radz.; 

Aktualności Telegazety; 
Studjo Lato; 
Teleexpress; 
„Bill Gosby Show"; 
Studio Sport; 
Studio Lato; 
W Sejmie j w Senacie; 
Dobranoc; 
„Ziemia obiecana" - serial 
TP; 
Telemuzak; 21.00 

21.40 
23.05 

Nagie Życie" - film dok.; 
::Bill Gos by Show" (wersja 
or yginalna); 

23.30 BBC - World Ser vice. 

Program II 
CNN Headline News: 8.00, 10.00, 
23.25; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 Język angielski; 
8.40 „ W labiryncie''. - serial TP; 
9.3.5 Magazyn TV Sniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
16.50 Archiwum Neptuna; 
17.15 Studio Sport; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna z Jasnej 

Góry; 
18.50 „Seans filmowy"; 
19.30 „z ziemi polskiej" film 

dok.; 
20.00 Wrocławskie spotkania; 
20.40 „Locos" - rep.; 
21.00 Teatr, czyli świat; 
21.30 Panorama dnja; 
21.45 Sport; 
21.55 „Pen elopy" - film polski. 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 19.30, 22.15; 
8.00 Dzień dobry; 
9 .10 Teleferie: „Skały, skałki"; 
9.35 Kino Teleferii : „Safari"; 

10.00 Przyjemne z pożyt.e(;znym; 
10.25 „Dynastia" - serial USA; 
11.15 Aktualności Telegazety; 
17.00 Studio Lato; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Studio Lato; 
18.00 „Bill Gosby Show" ; 
18.25 Studio Lato; 
19.1.5 Dobranoc; 
20.0.5 „Dynastia" - serial USA; 
20.55 Rozmowa z Rzecznikiem 

Praw Obywatelskich ; 
21.10 Kabaret Starszych Panów; 
22.3.5 „Nagie Życie" - film dok.; 
23.35 „Bill Gosby Show" (wersja 

oryginalna); 
24.00 BBC - World Service. 

Program II 
CNN Headline News: 8.00, 10.00, 
23„55; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 Magazyn TV Śniadaniowej; 
8.40 „ W labiryncie''. - serial TP; 
9.35 Magazyn TV Sniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17.00 Ekostres; 
17.30 „Cudowne lata" serial 

USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „M .A .S .H." - serial USA ; 
19.00 Rebusy; 
19.30 S. Prokofiew - W 100 rocz-

nicę urodzin; 
20.30 M oje książki; 
20.50 Ostatnia karta; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Dorasta nie" - serial TP; 
22.55 997. 

KONTAKW 
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PREZYDENT 

MIASTA LOMZY 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na część mieszkalną budynku 
przy ul. 1 Maja Nr 4 w Łomży wraz z działką. 

DANE TECHNICZNE BUDYNKU: 

- budynek 4-kondygnacyjny z poddaszem, 

- powierzchnia użytkowa części mieszkalnej 
wynosi 983,3 m kw., (18 mieszkań typu M-2. 
M-3, M-4, M-5), 

- pełne uzbrojenie techniczne, 

- budynek jest w trakcie realizacji, stan 
zaawansowania robót - 70%, 

- powierzchnia działki - 908 m kw. 

Z regulaminem przetargu można zapoznać się w 
Wydziale Gospodarki Komunalnej Urzędu 
Miejskiego w Łomży, ul. Waltera 10, pokój nr 4, tel. 
30-27. 

Cena wywoławcza- 3.054 mln zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 1991 r. 

o godz. 10.00 w siedzibie Wydziału. 

Oferty przetargowe należy składać do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej UM w zamkniętych 
kopertach do dnia 11września1991 r. 

OFERTA POWINNA ZAWIERAĆ: 

- imię, nazwisko i adres oferenta lub nazwę i 
siedzibę jeżeli oferentem jest osoba prawna, 

- datę sporządzenia oferty, 

- oświadczenie, że oferent zapoznał się z 
regulaminem przetargu i godzi się na jego 
warunki, 

- oferowaną cenę. 

Przystępujący do przetargu powinni 
najpóźniej na dzień przed przetargiem 
wpłacić gotówką lub czekiem 
potwierdzonym wadium w wysokości 
300 mln zł do kasy Urzędu Miejskiego 

w Łomży. 

Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru ofert 

oraz prawo odwołania przetargu 
bez podania przyczyn. 

~„„„„„„„„„„„„„„„K.-.18•8„„ 

LEK. SPECJALISTA ginekolog Lech 
KOSTEWICZ. Ostrołęka. ul. Bogusław­
skiego 6. Poniedziałki. środy, piątki 

od 15.00. 
K-754- 0 

MIESZKANIA, domy. dziatki - sprze­
daz. kupno, wynajem. Ogłoszenia i 
reklamy - ~'OP. Gazelo Wyborcza. 
Express. Siódemka. Dziennik Związ­
kowy (Chicago). Łomzo „TYTAW. Po­
lowa 45, tel. 64- 78. 169-915. 

K- 863-00 
VIDEO-filmowanie. Łomza. tel. 
31- 36. 

K- 941- 0 
ATRAKCYJNE mieszkania. domy. 
dziatki budowlane - sprzeda. wy­
najmie •. ARKADIA. Łomzo. 

169-908. 168- 238. 
K- 944- 0 

ZAWZJE- Łomza. 21- 00. 
K- 948- 0 

VIDEOKAMERĄ. Łomzo. ul. Baweł­

niano 26. 
K-955 

NAJTAŃSZA dachówka bitumiczna. 
rynny z tworzyw sztucznych. Łom­
zo. 59-39. 

K- 953- 0 
DOM Technika w Łomzy ogłasza 

zapisy no kursy, językowe (angielski 
dla dzieci. mlodziezy, dorosłych. 

niemiecki). komputerowe. sekreta­
rek. Łomzo. ul. Polowa 45. tel. 64- 72. 

K- 957 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne (5 
ha z budynkami). Konarzyce 69. 

K-956 
SPRZEDAM dziatki budowlane i rze­
mieślnicze. Łomza. Krasko 15. 

K- 958 
ZAMIENIĘ M- 3 spółdzielczo-lokator­
skie no M-4 lub M- 5 w Łomzy (z 
dopłatą). Łomzo. Ks. Anny 10/30. 

K-959 
SPRZEDAM dom w Łomzy. ul. Gór­
na 12. 

K- 960 
SPRZEDAM działkę budowlaną. Ko­
narzyce 151. 

K- 963 
SPRZEDAM uzywane meble i rocz­
nego dobermana. Moly Plock. tel. 
16. 

K- 966 
SPRZEDAM dom lub zamienię no 
M- 4 z dopłatą. Łomza. ul. 33 Putku 
Piechoty 16. 

•• Neptun·. bardzo dobry. Sto . 
Jarnicki. Krzeczkowo Mion nisl~w 
gm. Czyzew. 0 Wlk1e. 

TE BN O. K-969 
S WKA dwuigłowa Pęlelk 
TEXTIMA. Łomza. tel. 64-08. OYiQ 

SPRZEDAM mieszkanie wtosno~74 
we o pow. 72 m kw. tomzo ut 

01
io­

ga 18 m 10. · · U· 

SPRZEDAM ETZ-250 (1988 r.) t~-980 
tel. 21-82. rnzo. 

K-979 
ZGUBIONO saszetkę z dokument . 
(paszport. dyplom ukończenia ~mi 
diów. prawo jazdy i inne) oraz~ U· 

~umentacif! transakcji hondlo~: 
importowe). Zwrot za nogrod 
Wladyslow Szczęsny. Łomzo p Q. 
so 3/7, tel. 168- 608. · ru-

K-984 
SPRZEDAM przyczepę „Niewiadó 
Łomzo. tel. 168- 970. w. 

M 3 ' Id . I K-983 
~ spo zie cze. ~amienię no 

większe. Łomza. M1ck1ewiczo 12 m 
9. 

K-982 
SPRZEDAM dwie pralnice no wodę i 
czterochlorek. Łomza. tel. 20-68. 

K-985-0 
SPRZEDAM działkę z prawem bu­
dowy (6.400 m kw.) Łomza. No­
wogrodzka 126. Wiadomość, lei 
168- 007. . 

K-992 
SPRZEDAM działkę budowlanq 
(440 m kw.). Łomzo. Wojsko Po~kie­
go 88. 

K-990 
WYNAJMĘ lokal uzytkowy w tomzy 
przy ul. Polowej 24. tel. 22- <10. 

K-989 
SPRZEDAM dziatki budowlane. Kras­
ko 32. 

K-988-0 
WYNAJMĘ pokój mo,zeństwu z mo­
lym dzieckiem lub uczennicom. 
Łomzo. Piaski 25. 

K-987 
WŁASNOŚCIOWE M- 4 zamienię no 
dwa mniejsze w Łomzy. tel. 23-68 
lub 168- 891. 

K-986 
MERCEDES 207 dostawczy. ocieplo­
ny. silnik no gwarancji - niedrogo 
sprzedam. Łomzo. tel. 34-38. 

K-999 
SPRZEDAM dom w Stawiskach. ul. 
Łomzyńsko 2. Wiadomość , tomzo. 
ul. Blisko 4. 

K-995 
M-5 (I piętro) w Łomzy sprzedam. 
tel. 168- 299. 

LUI 
Sk< 

SF 
ZA< 

( 

Ui 
HUI 

„I 
I 

ul. 
(Prze, 

Czy 
od 9. 

K- 964 
KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA poleca 
porzeczkę, OJEBYN, TITANIA. Zapew­
niamy konkurencyjne ceny. nie­
oprocentowany kredyt towarowy 
spłacany po trzecim roku. sadzenie 
mechaniczne. transport. Józef MAJ­
KOWSKI. Oslrolęko. tel. 66- 167. 

K-998 
TANIO sprzedam Ford Granado 
(1981 r.) Łomzo. lel. 168-377. •---

K997 1r----

K- 965- 0 
SPRZEDAM gospodarstwo (6.42 ha) 
w jednym kawałku. dom murowa­
ny. budynki gospodarcze dobre 
(rzeko. las) w Zuzeli. Wiadomość, 
Borowski. Legionowo. ul. Norwi­
da 714. 

K- 967 
SPRZEDAM ciągnik C- 360. Jan Jur­
czykowski. Mazewo gm. Szczuczyn. 

KOMFORTOWY dom wynajmę. tom­
zo. 28-27. 

K-994 
POSIADAM pomieszczenie 220 m 
kw. z biurem. no placu 6000 m 
kw. Mozliwość wszelkiej dzialolno!­
ci. Centrum Łomzy. tel. 60-37. 

K-1001 
SPRZĘT kulturystyczny, piec akumu­
lacyjny kupię. Łomzo. tel. 60-37. 

K-1001 
MIESZKANIA M- 3. M- 4 w tomzy 
M- 2 w Zambrowie sprzedam. tom-
zo. ..Tytan·. Polowa 45. tel. 64-78 

'dom 1 

ul. We 
'budyr 
zamk 

K-968 
SPRZEDAM działkę budowlaną. ul. 
Poznańska i rolną. Łomza. tel. 
169- 701(po16.00). 

169-915. K-1003 ·---

K-973 
DZIAŁKI rekreacyjne w Jurkach n. Pi­
są. Łom za. tel. 61- 6 l w. 30 (po 
15.00). 

K- 972 
CHEVROLET CAMARO sportowy (ko­
lor czerwony). poj. silnika 3.1. oulo­
molic, klimatyzacja. ABS. Wiado­
mość, Łomza. tel. 46- 21. 

SPRZEDAM akordeon, telewizor 
czarno- bioty. Łomza. tel. 54-97.

00
,. 

K-1 J 

MEBLE ANTYKI sprzedam. tomzo. lei 

36- 12. K-100 

SPRZEDAZ okazyjna - wyjezdZO~eł 
Opel Ascono 1600 D. tomzo. 
30-81. 

i;;; ii ii;;;,;; i;;;;;; i;;," ,, !ii !~!iii ii!iiil~~iiii~iil, 
~i!i!!:iiiiil!ll!!mlii;:~DU:~~c:P~KOWA~'!!!!i::::t"" - _,__RI<-0 

DO KOSMETYKÓW vi1~~ 
Stale 

Zapewniam urządzenia i surowce ~t~ 

Rączki plastykowe do toreb plóciennyc;h ~g; 
tanio sprzedam g~~~ 

OFERTY PROSZĘ KIEROWAĆ POD ADRESEM: Za t1 

Hurtownia Artykułów Przemysłowych 
J.T. Supińscy 

18-400 Łomża, ul. Gw. Ludowej 11, skr. poczt. 83 K-189 



K-969 
l PęlelkoWQ 
·08. 

K-974 
wlasnościo-
nza. ul. Otu-

K-980 
BS r .) Łom za. 

K-979 
?kumentamj 
nczenia slu-
1e) oraz do-

handloWQ. 
J nagrodą 
Łomza. Pru~ 

K-984 
„Niewiadów. 

K-983 
1mienię na 
~wicza 12 m 

K-982 
:e na wodę i 
~I. 20-68. 

K-985-0 
lrawem bu­
tomza. No­
:fomo!ć , tel. 

K-992 
_budowlaną 

)JSka Polskie-

K-990 
wy w tomzy 
22-40. 

K-989 
>wlane. Kros-

K-988-0 
{istwu z mo­
uczennicom. 

K-987 
zamienię no 
ey, tel. 23-68 

K-986 
czy. ocieplo­
i - niedrogo 
14-36. 

K-999 
:Jwiskach. ul. 
1ość, tomzo. 

K-995 
'-Y sprzedam. 

K-998 
rd Granada 

LUKSUS NA RATYI 
Skórzane kurtki, ptaszcze, 

garsonki 
OFERUJEMY 

W SPRZEDAlY 
RATALNEJ .: ~ ~. : 

ZAPRASZAMY f . ·O f ,, ~ 
JHlEP ,,JTYlE . 

Łomza, ul. Dworna 43, tel. 25-38. 

ODSTĄPIĘ 
DZIERZAWĘ SKLEPU RYBNEGO 

przy Starym Rynku w Łomzy. wraz 

K- IOOd 

z wtasnym towarem i wyposazeniem. 
:· tOMlA, tel. 20-13 (od 10.00 do 18.00) :<<A 
· po godz. 18.00 tel. 160-182. A A A 

SPRZEDAl 
ZACHODNIEJ 

ODZIElY 
UlYWANEJ 

HURTOWNIA 

„BEA'' 
tom za, 

ul. Prusa 11 A 
(Przedszkole nr 9) 

Czynna w godz. 
od 9.00 do 17.00 

K-1000 

SPRZED AZ 
WĘGLA KOKSU, 

WAPNA, 
CEMENTU, CEGŁY, ~ 

ETERNITU, MAT. 
IZOLACYJNYCH, 

Ceny 

• 

konkurencyjne. 
Mozliwość dowozu 

do 30 km od tomzy. 
SKR Piątnica, 
tel. 62-10 tomza. 

NOWO WYBUDOWANY ZAJAZD • 

'' 
RYS'' 

Łomza, Al. Legionów 152 

* STACJA PALIW 
* GASTRONOMIA 

I HOTELARSTWO 
* SKLEP - akcesoria 
samochodowe 

ZAPRASZAmY 

Czynny carq dobę 
OflHUREfiCYJ E 

CEnY - WYSOH 

FIRMA 
PRODUKCYJNO­

HANDLOWA 
DREW-POL 

18-400 tOMlA 
ul. Spokojna l O. 

tel. 169-290. 168-176 

OFERUJE 
SPRZEDAl: 

- kasety tłoczone 
w drewnie (w trzech 
wzorach) do 
wykonania boazerii 
oraz mebli. 

, r 

JAHOSC! 
K-996-0 

Łom za, 
ul. PoloV\ta 45 

(Dom Technika) 

-377. ·---------„ 
- przyjmujemy 

zamówienia na 
wszelkiego rodzaju 
opakowania 
drewniane jak, 
kobiatki. palety. 
skrzynki do owoców 
itp. 

Szybko , 
s o lidnie , 

tanio. 
ZAPRASZAM •najmę. tom· 

K-994 
enie 220 m 
CU 6000 m 
~j dziatalno!· 
60-37. 

K-1001 
piec akumu· 
el. 60-37. 

K-1001 
. 4 w tomzv 
zedam.tom 
5. tel. 64-78 

K-1003 
Il, telewizor 
t>I 54-97. 
- . K-1005 
'Tl. tomza. lei 

K-100 
wyjezdzom 
). tomzo. lei 

s RZE AH: 
I dom WO no stojqcy o powierzchni 240 m 2 w poblizu 

ul. Wojska Polskiego (róg Zawadzkiego i Pułaskiego). 
'budynek usługowo-mieszkalny w stanie surowym 
zamkniętym . Atrakcyjna lokalizacja. 

K- 971 

w godz. 
9.00-17.00 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO- USŁUGOWE 

„MAGRA" 
Jednoczewo 100 k. tomzy . 

K-981 

ŁOMZA, "TYTAN", ul. Polowa 45, 
tel. 64-78, 169-915. 

K- 100;\ 

oferuje do sprzedozy po cenach konkurencyjnych tubionki typu R-3 
i inne z drewno liściastego. 

KONTAKT, tel. 168-908 tomzo. 

Wyrazy gtębokiego wspótczucia Wyrazy szczerego wspótczucia 
z powodu zgonu z powodu zgonu 

TEŚCIA OJCA 
kol. Helenie KIERSZTAN pani Mariannie MRÓWKO 

·;iHllL.„„·;;;;; sktadajq wspótpracownicy sktadajq wspótpracownicy WBGiTR 
• 111111!!!!!!!!!,,,,, Urzędu Gminy ŁOMZA. K-1e6 w Łomzy. 

!!11\lll~l\liii~ii\ii 11-----------------------~::::::::~::::~::::::::::::::::::::~::~::::::::::~~~~~~~~~~~~~~-!;.."'_-,_as_ 
.• KONTAKTY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel. 42-43, 42-44, 57-11 . 
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RWedaguje zespół : . Joanna Gospodarczyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter) , Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tocka ła<fysław_Tock1 (redaktor naczelny). . . . . . ' SKtale wspotpracuJą : Tęresa Adan:iowska, Adam. Dobronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna Michalczyk­- ondratow1cz. Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderl1c/1. 
WMateriałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów Ydawca : , Gratis" - Spałka z o.o. Łomża, Aleja Leqionów 7. · SDkład : AUf.I „Prima" & Laser STudio ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. ruk: SPPP „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. 
Ozgłosz_e_nia przyjrriuje Biuro ~eklam i _Og łoszęri „!'(ON_T,AKTÓW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel . 42- 4 3 a tresc ogłoszen redakcja nie ponosi oapow1edz1alnosc1. ' · 



~: KONSZACHTY 
Slow.nik 

• 

poli.tyczn·y 
AFRODYZJAKI - ~rodki podniecające prokuratora 

Chrzanowskiego. 
AKCJE - dokumenty mówiące właścicielowi, że 

oszczędności swego życia powi~rzył facetom, którzy 
nigdy nie robili samodzielnych interesów. 

ALKOHOLOWA AFERA - rozrywkowa część 

planu Balcerowicza: 
ANARCHIA- stan państwa, do którego zmierzamy, 

a który by już dawno nastąpił , gdyby bracia Kaczyńscy 
byli pięcioraczkamł. 

ANIOLEK - mały, goły grubasek, któremu wyrosły 
skrzydełka. Podobno wkrótce ma zastąpić orzełka na 
policyjnych czapkach. 

ANTYKLERYKALIZM - zdegenerowany prąd 

umysłowy, prezentowany przez nieudaczników zazdro­
szczących księżom uznania społecznego i godziwych 
zarobków. • 

ANTYKONCEPCYJNE ŚRODKI - przedmioty 
pozbawiające kobietę radości permanentnego macierzyń­
stwa. 

ANTYSEMITYZM - uproszczona wersja ekonomii 
politycznej , tłumacząca dotychczasowe niepowodzenia. 

APTEKA :._ miejsce, w którym osoby chore zaczynają 
wątpić w siłę swoich pieniędzy. 

ATEIZM - dawniej religia pa11stwowa, obecnie -
komple t11 y hritk wyn• 11 cia polity r7 1wgo. 
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• 
WIROWKA 

Każdy wyraz zaczyna się tą samą literą. 

1) szkolny sprawdzian , 2) szeregowiec artylerii , 3) lampa obrazowa w 

telewizorze, 4) dawna zapalniczka, 5) puszka mięsna , 6) rodzaj kapelusza 

męskiego lub Cłamskiego , 7) morski skorupiak dziesięcionogi, 8) coś z ·· 

podrobów, 9) słynna, powieściowa Anna , 10) kasarek, 11) mały, nędzny krzak , 

12) wyrabia galanterię skórzaną. · (HCL) 
W śród Czytelników, którzy w ciągu 7 dni od daty ukazania się 

tygodnika, nadeślą na adres r edakcj i (18-400 Łomża, Al. Legionów 

7) prawidłowe rozwiązania krzy;;,ówek ro;r.losnjemy nagrody. 
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NAGRODY: 

500000 zł 
oraz 

10 książek 

• 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWEK 

Z NR. 31 
Krzyżówka nr 1 
Poziomo: mózg, otawa, jaśmin, A tal, Anawa, Rawa, satyr, 

aparat, ma.tura, stora, Ales, zakon, rasa, atam an, szpat, sala. 
Pionow o: miara, zjawa , galar, omasta, Tina, Anat, agar, 

tapeta, wykres, tal, arnanat, taras, Ulana, Asama, szus, okap, 
rota. 

Krzyżówka nr 2 
P oziomo: węzeł , aktor , aut, wstęp, klomb, aga, lord, kask, 

nabór, Togo, kark, żądło, igapo, gęś, cytra, ćwiek. 
Pionowo: Wawel, zator , łapa, Atka, tłoka, rębak, gąbka, 

oko, dno, Krk, ser, tężec, godet, Amati, kiosk , toga, liść . 
Nagrody wylosowali : TERESA BAR'l'OSIEWICZ ze 

Szczuczyna 500 OOO złotych oraz książki : STANISŁAW 
BAJKO (Grądy Woniecko), ELŻBIETA CHOMUTNIK 
(Łomża), KAZIMIERZ KĘDZIOR (Mońki), ANNA 
K9ŁOWSKA (Rajgród), MARIAN LENCKI (Łomża) , 
JOZEF MOCARSKI (Zambrów), JAROSŁAW SANH!­
KOWICZ (Czerwony Bór), FAUSTYNA SKOWRON­
SKA (Białystok) , SŁAWOMIR WOJEWODA (Łomża), 
KAZIMIERA ZALEWSKA (Wysokie Mazowieckie) . 

Pani MARZENA MARCZYKOWSKA, sprzedaw­
czyni z kiosku w Szczuczynie, w którym zdobywczyni głównej 
nagrody nabyła „Kontakty" , otrzyma nagrodę w wysokości 
100 tys. złotych. 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród pieniężnych 
zapraszamy do redakcji, książki wysyłamy pocztą. 

100000 ZL DLA SPRZEDAWCY 

„KONTAKTÓW" 

Uwaga C zyte lnicy! Przy przysyłaniu rozwiązari 
krzyżówek prnsimy o poda nie nume ru kios ku, skle pu 
bądź inn ego punktu, w którym został nabyty eg­
ze mplad „Konta któw"' . Sprze d a wca, któ ry miał tak 
,.:zczęśliwą rękę, Że jego klie nt , a nas z czyte lnik wylo­
:-<ow a l główną wygraną, otrzyma nagrodę w wysokości 
100 t ys. zł. 
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